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W Hisznanii 


Rocznik XLVI 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Pomyślne natarcie Basków 


NĄ WSZYSTKICH FRONTACH 


Ministerium wojny komuniku: 
Je, że na froncie baskijskim natar: 
cie wojsk rządowych doprowadzi- 

dn zajęria kilku stanowisk 
przeciwnika. Na froncie środko- 
wym wojska rządowe zadały po- 
wstańcam poważne siraly. Na 
froncie Santander powstańcy usi- 
łowali hombardoiwać miasto z sa- 
mołotów. lecz samoloty powstań- 
cze oddaliły się z chwila po jawie- 
nia się samałotów rządowych. 

W Asturii wojska rządowe wy- 
sadziły w powietrze Pomar 
miny dwa domy znajdniące sie u 
pobliżu fabryki broni w Oviedo. 
Na froncie wschodnim artyleria 
rządowa ostrzeliwała stanowiska 
powstańców pod Quinto, niszcząc 
dwa działa przeciwnika. (PAT.), 


.. 


Havas donosi z Bilbao: Wojska 
raędowe odparły _ nadziwwczaj 
Zwałtowne natarcie powstqńców 
na wzgórza Uhina. Około pohu- 
dnia siła natarcia osłabła. Na 
froncie Fuzkadi na odcinku Ordu- 
na. wojska rządowe znjęły stano- 
wiska, oznaczone? nr. 11. 


AKCJA LOTNIKÓW 
RZĄDOWYCH. 


Ministerinm obrony narodowe* 
komuniknje, że samolatv rządowe 
homhardowały stanowiska po- 
wstańców pod Hnesca, Belchite i 
Digne Lanave. Bombardowano 
również fabrykę materiał/w wybu- 
chowych w Sabinaniga, kióra to- 
atala kompletnie zniszczana. Dwie 
eskadry rządowe bomhardowatv 
również lotnisko w Soria. gdzie 
zmiezczono wiele z pośród 50 aa- 
molotów powstańczych. (PAT). 

NALOT NA BARCELONĘ. 

Dwa szmolaty powstańcze zrza- 


cilv na Rarcelonę kilka homb. Na 


skutek zarzadzonego alarmu, ar- 


ogień, zaś samoloty odleciały w 
kierunku morza. Ilość ofi 
rozmiar wyrządzonych szkód 
na razie nieznane. 

Stwierdzono. że jest 50 osóh za- 
hitych i akoło 100 rannych. 


WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE 
Główna k 
k k 


miera powstańcza komuni- 
że na francie Soris na od 
cinku Jocar zostały ndparie dwa ude- 


rzenia wojsk rządowych. Na Irancie 
baskijskim strącona samolot rządowy. 
ZWIĄZKI ZAWODOWE 
ZA RZĄDEM. 


Zgromadzenie delegatów orga- 
nizacji prowincjonalnych Po- 
wszechnej Unii Rohatniczej u- 
chwaliła udzielić popnreia ober- 
nemu Rządowi w I alencji. 


Dokąd zmierza Polska polityka zagraniczna 


Polska a Włochy. —Niepokój we Francji 


Gest p. Komarnickiego nie zna- 
laz} aprobaty w Polsce, Nawct Cat 
w „Słowie“, mima awg orientację 
pro-hillerowską, ostro krytykuje 
polskie posunięcie. Po co właśnie 
Polska miała śpieszyć z popar- 
ciem włoskiej polityki? 

Lwazom onlatnia  panunięcie min. 
Becka za bląd przykry. Nie moż 
lekceważyć zenad, To się miei, Po- 
liryka zagraniczna winna być oparta 

elednym reallzmie, n zaan. 
ia. ta lakże rzecz renina. 
nie ak- 
cepiowałby Marszałek Piłsudski, edv- 
by èl. Zawaze ten dyslans dzielą: 
ry ORŁA OD LISA. Orzeł nietylko 
widzi lepiej. ele i orzeł zwycięża 
Iis przy całym swym sprycie często 
przegrywa. 
A więc „ORZEŁ I ELIS“... 


Jakie ag prawdziwe cele 


pol. 


skiej polityki? Nie wiadomo. Na- 
sza sojneznicka, Francja, jest mo- 
cno zaniepoknjona. Krakowski 
„Głos Narodu“ wskazuje na dwa 
powody niepokoju — Gdańsk (1) 
i podróż da Bukaresztu. Dziennik 
(duść naiwnie!) proponuje min. 
Beckawi, by zabrał głos i „wyja- 
śnił* awa politykę: 

Móglhy ją przeciąć sam p. min 
Beck. gdyhy wykorzysawszy jakqś 
dogodną sposobność do tego celu ze- 
chciał wyjaśnić obecny kurs naszej 
polityki zazranirznej. Ale przede 
wszyskim prasa polska jest do tego 
powołana. by rozproszyć obawy pra- 
sy francuskiej — o rzekomy germa 
nafilizm Polski. 

Czy „Głos Narodu" jest napraw- 


dę tak naiwny, czy też udaje? 


Krok delegacji polskiej w Genewie 


Wrażenia w Londynie 


(Am. miosna} 


Londyn, 27 majo 1937 roku. 
Prasa angielska omawia obsze! 
nie krok polskiej delegacje na dzi. 
siefszym posiedzeniu Rady Lig 


tyleria przeciwlotnicza otworzyła | Narodów w Genewie. 
GEE zr COZ 


łókniarze wypowiedzieli umowę zbiorowa 


Klasowy Związek Przemysłu 


wśła włókienniczym okręgu 


Wtókiennirzego wypowiedzia: z | łódzkiego. 


dniem 5 lipca b. r. umowy zbio- 


Inne związki zawodowe przyłą- 


Toce, obowiązujące dotychezan w |czyły sie do inicjatywy związku 


poszczepólnych działach w prze- 


klasowego. 


W nieszczęsnym kraju Basków 


Milicjanci baskijscy opiekują się 


uchodżcami ze zburzonej wioski. 


Z faktu, że delegat polski pam 
mo nieobecności delegacji abisyń 
kiej rozstrzygnął negatywnie kwe 
sfię, czy Abisynia jest jeszcze n- 
prawnionym członkiem Ligi Naro- 


dów, wyciąga się wnioski o cała | 


kształcie pałskiej polityki w Ew 
ropie. Z pomocy okazane} przez 
wystąpienie dełegala — polskicga 
Włochom sądzi się, iż jest to do- 
słałeczną wskazówką co do sta 
sunku Polski do osi Berlin —Rzym 

Z drugiej strony dobre wrażenie 
sprawiło tu momentalne wystąpie 
nie delegata meksykańskiego, któ 
ry niedwuznacznie dał do zrożie 
mienia, że Meksyk nie zgodzi się 
nigdy z tym, by z Ligi Narodów 
ustnięło członka dlatego tylko, że 
wbrew sfatutowi Ligi Narodów i 
podstawowemu prawą międzyna« 
rodowemu pozwolono drugiemu 
państwi, będącemu równieź człon 
kiem Ligi Narodów, f. j. Włochom, 
obsadzić I zaatakować kraj usuwa 
nego członka Ligi. 

ALF EVANS. 


| EE 


Kaprysy atmosfery na biegunie 


Z podbiegunowej stacji nauka. 
wej donoszą, że pewne zjawiska, 
zachodzące w atmosjerze polarnej 
udaremnia ją łączność radiową po- 
między stacją a lotnikiem Mazu- 
rukiem, który znajduje się w od- 
ległości 55 km. od obozu prof. 
Schmidta. Jednocześnie lotnik u- 
trzymuje stałą łączność z wyspą 
Dickson oraz innymi stacjami, O- 


w Krakowie £ odnoszeniem miesięcznie et, 2.50. na prowincji miesięcznie N, 8.50, zagranicą mł. 5.6 


Ceny ogłoszeń: ła wiers: wysokości 1 milimetia w tekscie gt 50, zwyczajne gr. 40, nekrolog! da 64 mm gr. 20, powyłej 66 mm gr 10, drobne za wyraa 20 gr 
Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczmjnych 6-clo szpaltowy, Za treść agłoszeń Redakcja nie odzowiada. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTIJ! SOCJALISTYCZNEJ 


groszy 
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5.60 


Cena 1 


Konto P.K.Q. w Warszawie Me, 29.129 


Portowa Priedazy Razratnunkowa 


ła miang adresy 56 


Rada Liai Naradów_ 


Po apelu Rządu Hiszpanii 


Metna, niewiele mówiąca uchwała 


Na końcowym posiedzeniu 97-ej 
sesji Rada Ligi przyjęła uchwałę 
w sprawie apelu Rzącu hiszpań- 
skiego. 

Po przemówieniach p. Delbosa, 
Rustu Arasa, Edena | t.ltwinowa, 
przewodniczący odczytał tekst, | 
zgodniony rezolucji. Fo krótkim 
przemówieniu p. Del Vaya, który 


į wyraża znowu wątpliwość cen do 


skuteczności polityki interwencyj- 
nej, Rada przyjęła następującą re- 
zolucję: 

„Rada Ligi Narodów, po wy- 
słuchaniu uwag. przed nig wygło- 
szanych, potwierdzając zasady i 
zalecenia, zawarte w rezolucji 4 
dnia 12 grudnia 1936 r., a w szcze 
gólności zobowiązania, ciążące na 
każdym państwie, szanowania nle- 
naruszalności terytarlalnej 1 nieza- 
leżności politycznej innych państw. 
zobowiazania, które — o Ile chn- 
dzi o członków Ligi Narodów — 
uznane są przez pakt Ligl — f 

stwierdza z żalem, że rozwój 
położenia w Hisznanii nie wydaje 
się hyć tegn rodzaju, aby można 
hyła sadzić, iż miary, przvjęte 
nrzeż Rządy w zwiazki z zalece- 
niami Rady, miały już dziś pożą- 
dany skutek; 

stwierdza, że miedzynarodowy 
sysłem kontroli zobowiązań nie- 
"nterwencyjnych jest obecnie sto- 
sowany; 

przyjmuíe z żywym zadowole- 
"tem do wiadomości inłcjatywę 
iandyńskiego knmitetu nie:nter- 
woncji, zmierzająca da wycofania 
wszystkich cndznziemskich ucze- 
stników walk w Hiszpanii: 

wyraża nadzieję, że inicjatywa 
ta będzie urzeczywistniona tak 
nahy zabezpieczane zostało wyca- 
fanie z walk wszystkich cudzo- 
ziemiców. Wpłynie to — zdaniem 
Raty — korzystnie na zmianę Ehe 

zn położenia. niebezpiecznega 
ngslnera i NE| 


nekafu 


stotine wykonywanie polityk: 
nicintenwencji”. 

Rezolucja potępia stosowanie 
pewnych snosahńw walk, sprze- 
cznych z prawem ludzkim, bom- 
hardowanie otwartych miast | wy 


Sprawa 


frząd Paczinwy Warszawa I Kartoteka N, 180 


Poszukiwanie | zaaflarowania gracy tezątatnia 


raża pedz.ękowanie instytucjom i 
rządom za inicjatywę, mającą na 
zelu ochronę ludności cywilnej, a 
przede wszystkim ochronę kobiet 
i dzieci przed niehezpieczeństwem 
wojny. 


Gdańska 


Dziwna polityka endecji 


Endecki „Dziennik Nar." rzad. 
ko i mało pisze w sprawie Gdań 
ska. Dawna antyniemierka orien: 
tacja coraz bardziej staje się hi- 
tlernfilską. „Dziennik“ dasa się, 
gdy a tym piszemy. Ale to praw- 
da! 

Wczoraj „Dziennik Nar.“ za: 
brał głos w sprawie Gdańska i 
„objaśnia”, że dlatego nie lubi 
czesto zabierać głosu w sprawe 
Gdańska, — ba lewica zanadto 
„dopingu je”. Dziwny „argumant“? 
Przecie chodzi nie o to. czy lewi- 
ca dopinguje, lecz o ISTOTNĄ 
WAGĘ samej sprawy: 

Prasa „fronta lodowego“. np. „Ra 
hoinik*, częsta dopingu: 
więcej sprawami 


lu kampaniach. wszczynanych w upra: 

wie gdańskiej przez Frant Ludo rv 

nią bierzemy udzi Ala ho reż mv 

nie traktujemy tej sprawy jedynie ja- 

kn łafuego tematu do ałakawanin 
parlii narodowa - socjalistycznej. 

Przynajmniaj „Nie 
chcemy — tak to właściwie powin- 
no hrzmief—robić przykrości ko- 
chanym hilerowrom! 

Ale TERAZ (dopiero teraz!!) 
„Dziennik Nar.“ zgadza się, że 
gł w tym Gdańsku nie jest w 
porzadku. Coż za nadto — powia- 
da — rozbija się ten Farster. Trze. 
ba więr — ale delikatnie. pano- 
wie, bez obrazy! — zlekka pad- 
nieść głos. I „Dziennik” pisze: 

Olt muimv «twierdzić. że nową 


wrhierująca fola alarmów gdań-kich 
An Na 


Widmo powcdzi 


Wyjątkowo nienormalne warun- 
k} termiczne i pogodowe w roku 
bieżącym mogą — jak przypuszcza 
ią meteorologowie — spowodować 
poważną powódź w okresie áw. 
Jana. Niewątpliwie po obecnych 
upałach nastąpi okres silnych burz 
i deszczów. Przepajnne parą wo 
dną powietrze, pod wplywem chio 
dnego powiewu od strony Syberił, 
nchłodzi się, para skropli się | 0- 
pady deszczowe magą sprowadzić 
powódż. Zawczasu już - obecnie 
wydano wiele zarządzeń. Nad ca 


czekiwane jest polepszone się po- 
gody, które pozwoli Mazurukowi 
na wylądowanie w obozie, Ekspe- 
dycja profesora Schmidta nie za- 
mierza pozostać długo na biegu- 
nie i niebawem ma powrócić na 
wyspę Rudolfa. (PAT.). 

O ekspedycji praf. Schmidta pi- 
szemy obszernie na str. tej. 


(Ked.). 


łą sprawą czuwa Biuro Hydrogra: 
iczne przy min. komunikacji. 


Red.) Św przerwania  milczet 

© I} sa duża % 24 dymu. bv mógi 

an być całkiem %% opnia. W tym. 

« goska p Ann w tym mw sę 

w narodowo - billerowskim Gdańsku 

mówi i pisze, dźwięczą nuty. któ: 

xmnszują nan do przypomnienia — i 

to do przynamnienia bnrdsa slanow- 

czo — že nie się to postamie naszej 

i całego naradu nalrkiego wobec 

Gułańska, nie zmieniła. 

Bardzo delikatnie! ach, jah to 
przykra „przypominać“! Ale cóż 
rabić? Trzeba... wypada! 

Ale może powyższe słowa jed- 
nak zrobią przykrnść p. Fnrste- 
rowi? Na wszelki więc przykry 
wvpadeczek „Dziennik Nar.“ za 
znacza, że nia należy jego słów 
brać zhyt serio! 

My, eega chyha nie patrzehniemy 

6. dalecy jesteśmy nd 

płonami jakiekś krucjat 
eckiej partii narodowa- 


anejalistycznej. 

I tak dalej. Tak DZIŚ pisze pi- 
«mn stronnictwa, które jeszcze nie- 
darna tyle sie rozpisvwało o nie. 
bezpieczeń niemiecki. 
walee o njśrie Wists ete. Zmieniły 
sip czasy, sympatie ideologieme È 
klrsaiwe przeważyły. 

Ale SPRAWA GDAŃSKA 
TYMCZASEM NAGEL Ni -tery, 
presja »połoczeństica na polityke 
Polski w sprawie Gdańska ZMA- 
LAFA. Przede wszystkim z winy 
enderji! 


Akcja metalowców 
amerykańskich 


Liczba strajkujących melalow- 
w w amerykańskim przedsiębinę 
stwie „Republie Steel Co“ wynos) 
wedlug sprawnzdanla komitetu 
strajkowego, 72.240 robotników na 
"qólrą liczbę 77.900. 


„Nieinterwencia" w praktyce 


W cieniu porozomienia Rzym-Berlih 


Tajne ztrojenia Węgier a Mała Ententa 


Jak donosi genewski korespon 
dent „Daiły Heraldu" odbyła się 
narada delegatów Czechosłowacji, 
Jugosławii i Rumunii, w której 
wyrażono zaniepokojenie z powo. 
du tajnego podniesienia przez Wę 
gry liczebności armii do 200 tysię- 


Ponieważ traktaty pokojowe 
Węgier przewidują armię w liczbie 
30 tys. łudzi, ogólnie uważają ten 
krok węgierski za złamanie trak- 
tatu według wzorów niemieckich. 

Według doniesienia powyższegn 
korespondenta, wzmiankowane trzy 
państwa nie ustaliły dotychczas- - 
jakie środki przedsięwezmą prze. 
ciw zbrojeniom węgierskim. 

A. 


O 

Wiedeńska „Reichspost*, oma 
wiając sytuację polityczną w Eu 
ropie środkowej, stwierdza, że je- 
dną z głównych przyczyn obec 
nych zmian na tym terenie jest ak- 
fywność polityki włoskiej w base. 
nle naddunajskim. Przyjaźń wios- 
ko - węgierska uwolniła Węgry z 
pod „presji“ Małej Ententy. 

Równoczesne uwolnienie się Nic 
miec z klauzuli traktatu wersals. 
kiego wpłynęło znacznie na ich 
stosunek do krajów naddunajs 
kich. 

Zajmując się położeniem Wę 
gler, gazeta zaznacza, że wszyst 
kle dotychczasowe zmiany polity 
czne i sukcesy protokółów rzym 
skich wyjdą na korzyść Węgier 
Należy przypuścić, że sprawa da 
zbrojenia będzie wkrótce urzeczy . 


wistniona. W związku z tym w iu- 
tejszych kolach palitycznych uwa- 
żają, że Austria będzie się solida 
ryzowała z żądaniami Węgier. 
(PAT.). 


Do czego zmierzają! 


Akcja przeciw niektórym ministrom 


Do czego zmierzają ci pp, któ- 
rzy na gwałt chcą godzić endecję 
z sanacją, 2 na razie gorliwie po- 
pierają „politykę komersową* — 
widać z wywodów Cata, Przede- 
wszystkim, powiada, wyslndajmy 
z rządu dwuch ministrów. Zacznij. 
my od oświaty: 

Ale ogólnie oczekiwane z utez- 
Lnieniem (1) ustąpienie min. Świę- 
toslawskiego sprawy nie załatwia. 
Chodzi o to, aby na jego miejsco 
przyszedł polltyk chcący wcielać pe 
wien program w życie. Nasze szkol 
nictwo od czami min, Czerwińskie- 
go weszło pod znak walki z ende. 
cję co zdegenarowala się w walkę z 
ideałami narodowymi, 

A wlęc zacznijmy od zagadnie- 
nia oświaty. Następnie wywalmy 
min. rolnictwa. 

Również | minister rolnictwa po- 
winien reprezentować ideologię 
Musi to być idealogla dążania do 
bogatej wst chłopskiej, ideoloma 
„erbhofów”, azlachty raściunkowej, 

samowystarczalnego chłopa, a 


CZY WIECIE 


ui. Marszałkowska 150 


Doniosłe sprawy społeczne 


na obradach 23 Konferencji Pracy 


W dnlu 3 czerwca b. r. rozpocz- 
ną się w Genewie obrady 23-ej sc 
sji Międzynarodowej Konferencji 
Pracy. 

Na porządku obrad konferencj. 
figurują m. in. sprawy: 

skrócenia czasu pracy w przemy 
stach: włóktenniczym, chemicznym 
1 graficznym, bezpieczeństwa pra 
cy w przemyśle budowlanym, or 
ganizacji robół publicznych w 
związku ze stanem zatrudnienia, 
wreszcie sprawa podniestenia z Ít 
na 15 łat minimum wieku dopusz 
<czania dzieci do pracy w przemy 
śle | robotach nieprzęmysłowych. 

Odbędą się również wybory do 
Rady Administracyjnej M. B. P 
na 8 niestałych miejsc rządowych. : 
Na jedno z tych miejsć kandyduje 
również Polska, która piastuje man 
dat niestałego członka Rady. 

Intcresującym punktem obrac 

i będzie doroczne sprawozdanie dy 
rak(ora M. B. P, Butlera. 

Polskę reprezentować będzie na 
konferencji delegacja, złożona z 
przędstawicieli Rządu, pracodaw 
ców I robotników, W skład dels- 
macji rządowej wchodzą: min. di. 
Tytus Komarnicki,  Mieczystaw 


Biesieklerski, naczelnik wydziału 
w Min. Op. Spol, wicedyrektor 
Funduszu Pracy — Józef Zagrodź 
ki, naczelnik wydziału ochrony pra 
cy w M. O. S. dr. Michał Potuiie 
kiz M. S. Z. oraz 4 doradców 
technicznych. 

W skład delegacji robotniczej 
wchodzą: delegat tow. fan Stań- 
czyk, doradcy techniczni — Wik- 
tor Kościński, sekretarz generalny 
„Uni“, jan Pietrzak, przedstaw? 
ciel Z. Z. P, Eug. Wiśniewska, 
czlonek Kom. „Unli“. 


Straszny 


Do nabycia w każdej aptece 


nie chłopa - nędzarza, proletarusza, 

kołchoźnika. 

ideologia polskiego straganu w 
miasteczku, ideologia skierowania 
nadmiaru polskiej energii 1 polskiej 
krwi poza graniczne kordony dzi. 
siejsze, (17) 

I tutaj trzeba wszystko zaende- 
czyć. „Polski stragan" winien być 
celem, a obszarnikom dajmy spo- 
kój! 

Slusznle o tych przejrzystych ce- 
lach pisze postępowy, również wi- 
leński „Kur. Powsz.": 

Rozognione zostały apetyty po- 
litycznych komhinatorów idących 
różnymi ścieżkami do wladzy, za- 
głuszn się w tym harmiderze pra- 
wie o permanentnej, bo trwającej 
już blisko 10 lat izolacji od wpiy- 
wów na rządy w Rzeczypospolitej 
soli tej ziemi — LUDU. 

"Tak, o to chodzil Precz z ludem! 
Niech żyje reakcja! Wzmocnić 
iront walki z demokracją! 

Oto są te „szlachetne* cele! 


| RESZP RY 1 R 
że w Salonie Pokazowym 
Elektrowni Miejskiej 


w Warszawie 


(wejście od Kr 


PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 
PUDER*MYDŁO 


CRZIMI 


wypadek 


w Zagłębiu naftowym 


Obsunęła slę ziemia w zaglę- 
blu naftowym w pobliżu m. Tlel- 
pujahua (Meksyk). 3 miliony ton 
błota, przesiąkniętego naftą, zala- 


Walka z obcym kapitałem 


Z Meksyku donoszą, że strajk 
© tamtejszym przemyśle nafta. 


„Ptestoeny rzewko zajścóm w braśću” | 


Przemawiać będą: 
Adw. Leon Berenson, 


Red. Kazimierz Czapliński, 


Red, Henryk Erlich, 
Stefanla Sempolowska, 


Prol. Zygmunt Szymanowski, 


Wanda Wasilewska, 
Sz. Mendelson. 


we wtorek, 1 czerwca o godz. 8 wlecz. w sal kina „Siinky* 
(galeria Luksemburga), Senatorska 29. 


WARSZAWSKI 


KOMITET „BUNDU“, 


Czy czytaliście już 


Przedwiośnie? 


jedyne społeczno - literackie czasopismo młodzieży, wydawane przez 
studentów - socjalistów. 


Cena 20 gr. 


Adres Red,: Warszawa, At Jerozolimskie 36 


Żądajcie wszędzie. 
m. 4a 


(wtorki, piątki 12 — 18). 


ło miasteczko, rózlewając się na 
przestrzeni 2 kim. Dotychczas 
wydobyto 53 trupy oraz 24 ran- 
inych, z czego 10 ciężko. (PAT). 


Przegląd prasy 


„ODNOWA”. 

Donoszą nam, że cały ostatni 
numer wznowionej „Odnowy” zo 
stal skonfiskowany. 

PETARDY W Z. N. P. 

Najobszerniej, grubymi czcłon- 
kami opisuje wybuch petardy w 
gmachu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego ONR-awskie „ABC. 

Skutkiem wybnchu  wyleciały szy: 
by u okien dengiego I trzeciego piç- 
tra, oraz na całej klatce schodowej 
powyrymona znstały samki u drzwi. 
Petardy zrobione hyły u dwóch blu. 
uranych puszek, napełnione niezna- 
nym materiałem twybuchowym I sa- 
polone lontem. Wypadka a ludźmi 
nie była. 

W gmachn tym mieści ulg Wydzial 
Wydawniczy Z. N., P. 

W chwili wybuchn na podwórm 
znajdował się dozorca gmachu, Sta 
nisław Kozera, który wbległ na górę 
1 raczął gaelć ogień, gdyż roczęły pa- 

lić się wióry i papiery, którymi wy- 
śclełony był etrop dla Izałacji. 

W rwdąska u wybuchem, na ralej. 

scu zebrała się komlaja, w akład któ- 
rej wchodzili pezedniawicicie woj- 
akowoścł Ze znalezionych  szczątek 
można wnieskownć, ke hyły padłośo- 
ne jednocześnie dtria petardy, jedna 
zapalająca a druga burząca. 
Kto podłożył te petardy — na 
razie niewiadomo. Ale dobrze wia 
domo, kto prowadzi akcję prze- 
ciw Z. N. P. Od dlugiego szere- 
gu mlesięcy klerykalna prasa w 
niesłychany sposób miata oszczer 
stwa na Z. N. P. Kampania ta 
gwałtowna, wytrwała, cadzienna, 
nie przeblerająca w środkach. 


edytowej) 


Cóż dziwnego, że w końcu — 

wybuchly petardy?! 
ZAWIESZENI. 

„ABC.”, dziennik legalnego O. 
N. R-u, sympatycznie się ustosun 
kowujący do „komersowej* poti- 
tyki, zjadliwie zapytuje starych 
endeków, którzy ło są ci dwaj sta 
rzy endecy, zawieszeni w pra- 
wach członków partii przez stron 
nictwo narodawe? Czetwertyński? 
Stypulkowski? Rabski? Wszak na 
kaniersie było więcej starych en- 
deków! 

Jest rzeczą sroznriałą, że nle po 
dania nazwiska sawieskonych przez 
organ Stronnictwa Narodowego, orar 
ograniczenio represji u niewiadomych 
przyczyn tylko do dwu uczestników 
komerse, będących członkami Stron. 
Narodowego malo się źródłem rái 
nych płotek i komentarzy. 

Te „plotki“ zapewne dotyczą 
kwestii, — czy wszyscy starzy en- 
decy jednako ustosunkowują Bię 
do kamersowej polityki i jej kon- 
sekwencyj. 

KRYZYS W ONR. 

„Kurier Polski" zajmuje się psy 
chologicznym obliczem ruchu O. 
N. R. Stwierdza mglistość zapa- 
trywań, „nastawlenle“ czysto u- 
czuciowe, brak precyzyjnych ha- 
seł, ustawiczne rozłamy. 

Wszystko to wpływa, że rnch na- 
rodowo - radykalny, aczkolwiek bar- 
dzo jeszcze młody, przeszedł już 
przez stereg rozłamów, rozpodł się na 
ostra walczące za tobą grupy i w tych 
walkach wyczerpuje się w bardza ma 
czym stopnin. Zapał, nle kierowany 
rożnmem, nle prowadzony kn celom 


ZNA NABY 


Proces o napad na Myślenice 


Zeznania świadiów odwadowych 


W 9.tym dniu procesu przeciwko 
Płonco i towarzyszom o najścia na 
Myślenice, zeznawał świadek odwo. 
dowy, Feliks Saława, sprowadzony 
z więzienia, w którym odsiaduje ka- 
rę. Na Salawę powoływał się osk. 
Broek dla wykazania swego alibi. 
Salawa nia wie, co osk, Brozek robił 
w nocy na 23 czerwca 1036 r. 

Stanisław Lezniaki, rządca a Cho- 
rowic, zeznaje, Iż kupował z pole. 
cenia Doboszyńskiego, przed naji 
ciem na Myślenice, tytoń, chleb i 
inne zapasy żywności. Chleb kupo- 
wał w Krakowie w zklepie „Ziarno” 
(firme żydowska). 

Wawrzyniec Ozóg zeznaje, $e 
szedł za bendą Doboszyśskiego nie- 
co z tyłu, gdyż chory był na nogi. 
Po drodze widział poprzecinane dra. 
ty telegraficzne. 

Dalej zaznają świadkowie odwoda- 
wi: Tadeusz Krasa był na zbiórce 
w  Chorowicach, lecz wycofał rię 


Połysk lakieru 


wym objął 11 firm, zatrudniających 
bilsko 30.000 robotników. Pikiety 
strajkujących pilnują dostępu do 
szybów. 

Na skutek porozumienia z ko- 
mitetem strajkowym, koleje, samo 
chody rządowe i dyplomatyczne 0- 
raz instytucje użyteczności publi- 
cznej zaopatrywane są w paliwo z 
monopolu państwowego. Zapasy ie 
wszakże są na wyczerpaniu. De. 
partament pracy usiłuje doprowa- 
dzić do porozumienia między 
przedsiębiorcami i strajkującymi, 
lecz wydaje się, że jedynie Inter 
wencja Prezydenta Repuhliki mo 
głaby zapobiec dalszemu strajko- 
wi.  (PAT.). 


Młytwdraia | 5 Przytardw da 
Rybolówstwa — Wajtańsze Źródła 
B-ra NAŁKOWSCY Warszawa, iranicina 


nadaje obuwiu 


pasta „LUKSUSOWA" 


przed Myćlenicami, gdyż ten marsz 
nle podobał mu się. 

Świadek Alfons Pstus wiózł na 
wozie prowianty, przeznaczone dla 
dywersantów Doboszyńskiego. Wóz 
ten zastał wyładowany kuło mostu 
na Rable. 

Zeznajo mereg świadków na oko- 
licznońć, że osk, Piszczek powrócił z 
Chorowie do domo. 

Maria Piskorz, służąca u sąsiada 
Piotra Gruszki, zeznaje, że budziła 
Piszczka dnia 23 czerwca o 5 rano. 
Nie może wyjaśnić jednak, dlaczego 
ten właśnie dzłeń tak dokładnie u. 
tiewit jej w pamięci. 

Zeznają dalej krewni osk. Toma- 
ma Płonki: matka jego Agnieszka 
Pobozniak twierdzi, ža spał on ze 
swym młodszym przyrodnim bratem 
tego dnia w stodole. Jan Pobozniak, 
przyrodni brat Tomasza Plonki, 
twierdzi, że sypiał stale z nim razem 
1 nle pamięta, by w czerwcu był taki 
dzień, kiedy by razem z nim nie 
spał. 

Zypmint Kłys, kalega  Płonki, 
twierdzi, że ten ostatni był m niego 
w dn, 23 czerwca na robotach. 

Na tym rozprawę odroczono do pó- 
nledziałiru. W poniedziałek w dal. 
szym dlągu zeznania świadków od- 
wodowyełt. 


SUE R EEE z 


Skutki długotrwałej suszy 


Zwyżka cen produxtów 


Wobec trwających upalów pod 


fożaly nu rynkach wszelkiego m |przewiduje 
Z tego |Zwraca się uwagę, że najwyższe 


dzaju nowalle jarzynowe. 
powodu zdrożato również mięso 
które w wielu wypadkach jesi 


sprzedawane po wyższe] cenie, niż 
cennik urzędowy. — 


ceny są pobierane na t. zw. kolo- 
niach podmiejskich. 


Proces o katastrofe kole ową 


W sądzie okręgowym w Krakowie której poniósł śmierć przemysłowiec 
odhyła się rozprawa przeciw urzęd.|z Warszawy, Ludwik Warszawski. 


nikowi kolajowemu st. Kraków, An- 


Zapadł wyrok, ukazujący Kuzem. 


toniemu Kuzemczakowi i maszyniście |czaka na 1 rok więzienia, bez zawie 


Kazimierzowi Tyralsklemu, oskarża. 
nym o spowodowanie katastrofy ko. 
lejowej w dn. 12 lutego b. r. na Infi 
Kraków — Grzegórzki, 


ı WODA BRZOZOWA „DIVETT 


szenia wykonania kary, a Tyralskie. 
go na pól roku więzienia » zawiesza. 
niem. Obaj skuzan! zapowiedzieli n. 


skutkiem | pelację, (PAT). 


Żędać w parlume 


66 Do pielęgnowania włosów. Wi. Gusta 


realnym 1 określonym przeksstałn 
nią mnezyna w niezdrowa  podniee= 
nie, szkodliwo przede wszystkim dia 
tej młodzieży, którą pod względem 
politycznym | życiowym wykoleja. 
Bezsprzecznie, ONR. ma w s0- 
bie pewien „dynamizm“, to znaczy 
zapał, ruchliwość etc. Ale Jakle 
konkretne cele? 

Ten moment dynamlemy, emo 
cjonalny, podkreślamy jest ze izreze 
gólnym zadowoleniem, tak, Jakby ta 
właźnie była największą wartością ræ- 
chu narodowo - radykalnego. 


Otóż antysemityzm jest głów- 
nym impulsem w obozie ONR-ów. 
Ale nie zaviera w sobie żadnych 
pozytywnych pierwiastków. Obe- 
cna „polityka komersowa* świad- 
czy o poważnych załamaniach py, 
chicznych wśród części ONR. 


SCHACHT W PARYŻU. 

Oś RZYM — BERLIN. 
Gaspodatczy „cudotwórca" 
„Nl-ej Rzeszy” dr. Schacht poje- 
chał do Paryża. Na bankiecie 
Schacht oświadczył, jak telegrafu 
je korespondent „Kur. Warsz.": 


Zarzucając Niemcom, że wciąż czo 
god żądają, zapomina alọ o tym es 
afiarują. nóż Hitler atlacownja 
wielką rzecz, a mlanowieła pokój ea 
Europiet1). Więcej jestrza oflarowm 
de, powrót do Ligi Narodów, leca 
pod warankiem, że Lipa nie będzie, 
jak dotychczas, trybunałem  karrym, 
lecz tylka izbą doradczą, w której bę 
dzia można dyskutować swobodnie a 
ograniczenia xbrojeń (eie) i e kæ 
nych bulączkach lndzkości. Otóż tege 
rodzaju oferty nio są bugatelą. „Czy 


( KUCHNIĘ 


ELEKTRYCZNĄ Z PIEKARNIKIEM 


na RATY po 13 zł. miesięcznie 


można wogólo — wała dr. Sehacht — 
oliarować cotkalwiek ponad tot" 
Prezes Reichibankm zakańczył alnają 
do konieczności nawiązania dysknaji 
w sprawach kolonii, ber której tak 
czy owak sie nia obejdzie. 


Cele są przejrzyste. „AufArkla” 
niemiecka bankrutuje — trzeba 
wypłynąć na szersze wody między 
narodowych stosunków gospodar- 
czych. | czy nie daloby się przy 
tej sposobności przeforsować po- 
stulał kolonialny? 


W każdym razie te ostatnie mo 
wy Schachta wykazują, że Niemcy 
nie czują się dobrze — wobec 
wzmocnienią związku anglelsko- 
iraneuskiego. „Intrasigeant* pod- 
kreśla, że oš Rzym — Berlin nie 
daje wielkich rezultatów. Niemcy 
zerkają ku Angli, a Włochy ku 
Stanom Zjednoczonym. Dlaczego 
w tej sytuacji p. Koamamicki po- 
spleszył w Genewie z pomocą Wła 
chom — niewiadomo. 


K. Cz 


sp 
Konrad Roman 


PACZOSKI 


Inżymiar Tachnalog, Emeryt D. P.M £ 


pet inia Figo maja IOT A 
prvetremmy iei 12 
Togrzcb z kaplicy na Powązkach 
odbędzia się dnia 31-go b m 
w poniedzialek o godz. 9 i pól 
rano na cmentarz miejscowy, 

a czym zawindamiafą 
Żona, sym, pasierb. bratersiwo 
4 rodzina, 


Pokwitowania 


NA OFIARY POGROMU 
W BRZEŚCIU N B. 
Tow. adwokat Tadeusz Toma: 
szewski zł. 15, 
Tow. Andrzej Strug zł. 20 
K. al. 5. 
A. Rząśnicki zł. 5. 
Gabriela Stamirowska zł. 10. 
Bezimiennia zł. 20. 


HERTEL — Warstawi 
riach | akładach aptecznych 


Str. 
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Socjalizm a niepodległość 


Rola socjalizmu polskiego w 
walce o odzyskanie niepodległo- 
ści narodowej stanowi już dziś 
zamkniętą kartę historii. 1 sąd, 
jaki historia o tym wydała, jest 
już całkiem jasny. Wszystkie spo- 
ry, jakie w przeszłości w związku 
z hasłem walk o niepodległość w 
społeczeństwie polskim się toczy- 
ły, są już dziś rofstrzygnięte. Są 
rozstrzygnięte — trzeba to wy- 
rażnie powiedzieć — na korzyść 
stanowiska ideologicznego pol- 
skiego ruchu socjalisiycznego, na 
korzyść polityki, którą prowadziła 
Polska Partia Socjalistyczna. 

Został więc bezapelacyjnie i 
ostatecznie rozstrzygnięty spór 
między platformą niepodległościo- 
wą P. P, S$, a stanowiskiem 
b. „esdecji*. Idea „organicznego 
wcielenia", teoria o niemożliwości 
odzyskania niepodległości przed 
ostatecznym zwycięstwem socja- 
lizmu, nie wytrzymała próby hi- 


storycznej. W zetknięciu z rze- 
czywisiością program  niepodle- 
głościwwy okazał się polityką 


realizmu. Zarzuty o „socjalpatrio- 
tyzmie” znikły bez śladu z słow- 
nictwa politycznego. Kapitulacja 
esdeckich przeciwników niepo- 
dirpłości į obrońców „czystega 
socjalizmu jest kompletna. Nawet 
Lenin ich połępił, zreszią nie do- 
Piero po odzyskaniu niepodległo- 
åci, ale już na szereg lat przed 
wójną światową. Dawną politykę 
esdecji polskiej nazywa się dziś 
nie inaczej, jak „błędy luksembur. 
Rizmu*, a wszyscy dawni wy- 
znawcy tych błędów muszą się 
kajać i wyrzekać swych poprze- 
dnich poglądów. Komuniści zaś, 
mniej czy więcej szczerze, zajęli 
ostatnio stanowisko obrony nie- 
podległości i są takiml socjal-pa- 
trlotami, że już lepszych nie trze- 
ba. 

Został również rozstrzygnięty 
spór między polskimi sferami ugo- 
dawymi, a socjalizmem polskim. 
Wedle przekonań ugodowców 
walka o niepodległość miała być 
„szaleństwem”, a polityka ugodo- 
wa dla oslągnięcia drobnych, 
wątpliwych ustępstw mlała być 
wyrazem realizmu i rozumu poll- 
tycznego. Sąd historii wypadł 
wprost odwrotnie, Zasada, 2e 
ustępstwa zdobywa się tylko na 
drodze nieubłaganej walki, a nie 
pogodzenia się z lasem, zatrium- 
fowala w całej pełni. 

P, P. S, wygrała również calko- 
wicie spór, który toczył się mię- 
dzy zasadą zupelnej niepodlegio- 
ści, a koncepcjami połowicznego 


rozstrzygnięcia losu ziem pol- 
skich, na drodze autonomii, lub 
„Austropolski* lub też „państwa 
hufarowego”, 


Wygrany został wreszcie spór 


między socjalizmem, a nacjona- 
lizmem. Nacjonalizm odmawiał 
zawsze sacjalizmowi prawa do 


patriotyzmu i polskości Z pogar- 
dą wyrażał się o „międzynaro- 
dowcach*, jako o ludziach, po- 
zhawionych poczucia narodowe- 
Ro, adsądzal ich od czci i wiary, 


węszył wszędzie „intrygę żydaw- 
sko-.masońską' A rezultat? Gdy 
socjaliści podnieśli hasło walki 
rewolucyjnej z caratem pod sztan 
darem niepodległości, nacjona- 
liści wzniecili walki bratobójcze. 
Gdy socjaliści wypełnili szeregi le 
pionowe, walcząc o niepodleglość 
narodową, nacjonaliści nazwali 
ich germanofilami, poparli czyn- 
nie Rosję lub, gdzie się to nie da- 
ło, rzucili hasło pasywizmu czyli 
bierności. Ale potem, gdy socja- 
liści z kalei rozpoczęli walkę z 
Niemcami i Austriakami w ra- 
mach Pogotowia Bojowego P.P.S. 
i P. O. W., nacjonaliści przyjęli 
z rąk Niemców misję tworzenia 
rządu. Gdy wreszcie socjaliści 
przystąpili do wypędzania w za- 
borze rosyjskim i austriackim 0- 
kupantów i tworzyli fakt dokona- 


ny niepodieglości, nacjonaliści w 
zaborze pruskim, gdzie grali 
pierwsze skrzypce, rzucili hasła 


nie tworzenia faktów dokananych 
i czekania, aż kongres pokojowy 
razstrzygnie los tej dzielnicy. 
A rezultatem tego były plebiscy- 
ty, źle uregulowana sprawa Gdań- 
ska i niezbyt korzystne ustalenie 
granicy zachodniej Polski, Czyż 
trzeba przypominać, jak w 1920 
roku w czasie inwazji bolsze- 
wiekiej, chłopi i robotnicy stanęli 
murem w obronie niepodległości, 
a przywódcy nacjonalistów wcle- 
kali na zachód, do Poznania? 
W świetle tych faktów spór mię- 
dzy niepodległościową platformą 
socjalizmu, a nacjonalizmem, 20- 
słał całkowicie przez historię roz- 
strzygnięty na korzyść socjali- 
zmit. 

Zagadnienie niepodległości nie 
zeszło dziś bynajmniej z powierz- 
chni naszego życia politycznego. 
Aktualność jego jest nie mniejsza, 
niż była dawniej. Różnica polega 
tylko na tym, że dawniej niepa- 


dległość trzeba była zdobywać, 
a dziś trzeba jej BRONIĆ! Je- 
steśmy w położeniu znacznie 


lepszym, mamy własne państwo, 
armię, środki materialne, ale sy- 
łuacjz polityczna, w której się 
znajdujemy, bynajmniej nie po- 
zwala na beztroskie czekanie na 
rozwó] wydarzeń. Trzeba pamię- 
tač bowiem oœ jednej rzeczy. 
Pierwszy lepszy konflikt, który 
może wybuchnąć w Europie, a 
materiału palnego bynajmniej nie 
brak, stawia Polskę w samym 
ogniu niebezpieczeństwa. 1 trze- 
ba pamiętać o drugiej rzeczy. Ten 
dencje odwetowe naszego Z8- 
chodniego sąsiada są żywe. Na 
to nie wolno zamykać Oczu. Fa- 
szyzm ma  platiormę  niedwu- 
znaczną, a polityka, którą prowa- 
dzi * przygotowania, które czyni, 
nie pozostawiają najmniejszego 
miejsca na wątpliwości. 


W tej sytuacji socjalizm polski 
zajmuje stanowisko zgodne z 
swym programem i tradycją. 


UZNAJE SPRAWĘ OBRONY NIE 
PODLEGŁOŚCI ZA SPRAWĘ 
POŁSKIEGO PROLETARIATU. 
Porządki polityczne i społeczne 


Wycena na II Olimpiade Robofniczą 


w Antwerpii 
| na Międzynarodową Wystawę w Paryżu 


Jak inż podawaliśmy, w okresic 
4 dnia 25 lipca do I sierpnia 1 
N odbedzie się IH Olimpiada Ra 
botmeza w Antwerpii. 
Prognąc temażliwić jak najwięk 
SZY udział polskiego świata pra. 
w (Olimpiadzie, Robołntczy 
Komitet Olimpijski organizuje 
zbiorową wycieczkę. Wyjazd t. zw 
Krupy „kibicow” , nastąpi w dnin 
27 lipca r, b, W ten sposób, umo- 
iwi się w kowiczom obejrze 
me finałowych zawodów olimpij- 
skich. Pa Olimpiadzie udodzą się 
Wszyscy ua Lens, największega 9- 
środka polskiej enugracji robotni- 
czej. Będzie ta podkreślenie więx 
robotników z Polski z tymi, którzy 
rzuceru losem, pracują w kopat 
niath francuskich. 
Z Lens wycieczka jedzie do Pa. 


ryża, ażeby w ciągu 5 dni zwin 
dzić Paryż i Wystawę Międzyna 
!'edową, W programie prze. 
widziane są wysiępy naszych spar 
fowców oraz przyjęcia przez miej 
icowych towarzyszy. 


Wyjazd z Paryża nastąpi w dn. 
7 sierpnia a powrót do Warsza- 
wy 6 sierpnia t. j. w niedziele wie 
CZOrem. 

Jeżeli zważymy że koszty zwią- 
zane z przejazdami, noclegami i 
wyżywieniem oraz opłatami wsłę- 
pu na Olimpiadę i na Wystawę 
nie przekroczą kwoty zł 260, jest 
to oczywiście wyjątkowa okazja 
obejrzenia równocześnie dorobku 
robolniczej kullury fizycznej i praa 
cy, tych, co tworzyli Wystawę 
Paryską. 

Ze względu na to, że ilość miejsc 
przewidzianych dla wycieczkowi- 
czów, jest Ściśle ograniczona, Ro- 
botniczy Komitet Olimpijski, pro- 
si a wcześniejsze deklarowanie u- 
działów w wycieczce. Zapisy nale 
ży zgłaszać bezpośrednio do swn. 
ich organizacji w terminie do dnia 
20 czerwca r. b. 


ROBOTNICZY KOMITET 
SPORTOWY. 


panujące w naszym kraju są da. 
lekie od naszych dążeń i poglą- 
dów. Walkę o ich frzekszlałcenie 
tważamy za nasze główne zada- 
nie. Ale jest to zadanie nasze i tyl- 
ko nasze. Na wciągnięcie Polski 
w orbitę jakąkolwiek obcej poli. 
tyki pozwolić nie możemy. Tak 
jak w 1920 r. nie daliśmy się „ra- 
tować* przez bolszewizm, tak dziś 
nie damy się „ratować“ przez 
faszyzm, Walka o nawy ład spo- 
łeczny toczyć może się tylko w 
ramach niepodległej Polski To 
jest nasze niezmienne stanowiska 

Ale z tego niepadleglościowego 
stanowiska wynikają dziś dwie 
bezpośrednie konsekwencje poli 
tyczne: 

1, Zasadniczym niebezpieczeń. 
stwem jest faszyzm. Jeżeli doj- 
dzie do wielkiego konfliktu, któ- 
ry dojrzewa, faszyzm będzie prze- 
ciw naszej niepodległości. A fa. 
Szyzm jest to coraz więce| zwar- 
ty międzynarodowy blok, 

2) Lud polski, który znów 
weżmie na swe barki odpowie- 
dzialność za obronę niepodległo 
ści, MUSI BYĆ W KRAJU GOS. 
PODARZEM. Kto go ad tego chce 

odsunąć, ten powtarza tra- 
glczne błędy przodków. 

I znów wybucha spór między 
uispodległościową platformą sa- 
cjalizmu, a nacjonalizmem. Nacjo. 


niepodległości domagała się wal- 
ki z caratem, nacjonalizm był an- 
tyniemiecki i  prorosyjski, gdy 
główiie niebezpieczeństwo grozi 
ad zachodu, jest antyżydowski i 
prohiflerowski. W każdym wy- 
padku stoi w sprzeczności z po- 
lityka niepodleglościową. 

Ten spór z nacjonalizmem bę- 
dzie znów wygrany przez socja- 


lizm! Jak dawniej, tak i dziś | jak| 


dawniej sprawa nacjonalizmu łą 
czy się z sprawą obrony istnieją- 
cego porządku społecznego, mi- 
mo pozorów radykalizmu. | jak 
dawniej walka w obronie niepo- 
dległości łączy się z walką o spra- 
wiedliwość społeczną. Zagadnie- 
nie sprawiedliwości jest bowiem 
jedno. 


ADAM PRÓCHNIK 


PORADNIA 
świadomego 
Macierzyństwa 


im enie dr mać 
1 Geżraski + Tyllchie 
Leszna 23 m. 3 


Zapohlegan!e ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i berpłodnośc. Porady 
przedśluhne 
Worek. czwariek, sobota—9—12 
Poniedziałek, śrnda, piątek — 5 — 7 


Wzmaga sie praca TUR. 


Od 2-ch lat stwierdzamy wszy 
sey wzmożoną działalność na- 
szych orpanizacyj robotniczych. 
Wztasta liczba czlonków, działał 
ność jest coraz bardziej ożywia 
na, organizacje inicjują akcje, za. 
krojone na coraz szerszą skalę. 
Ten sam objaw stwierdzić może: 
my i w naszej organizacji oświa 
towej w Towarzystwie Uniwersy- 
telu Robotniczego (T.UR.). 

Sprawozdania cyfrowe i Zarzą 
du Głównego i oddziałów świad- 
czą, iż T. U. R. idzie stale na. 
przód. W rozwoju naszej instytu: 
cji oświatowej nie stwierdzamy 
żadnych „sensacyj” . żadnych 
gwałtownych skoków. Wzrost pra 
cy T. U. R., jest tylko wynikiem 


nalizm uważa walkę z faszyzmem 
za intrygę żŻyda-komuny, sam 
jest wpatrzony w wzory faszy- 
stowskie i jako główny cel sta- 
wia narodowi walkę z żydami. 
Jest to charakterystyczne dla pol. 
skiego nacjonalizmu. Gdy sprawa 


5.000 „PREMII 


Konkurs pod hasłem 
„WYKORZYSTAJMY 
NADCHODZĄCĄ POPRAWĘ GOSPODARCZĄ 
Z MYŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI” 


ogłasza dla wszysikich Mieszkańców Stolicy 
K K MIASTA ST. 
WARSZAWY 
Zgłoszenia do Konkursu przyjmują i udzielają szczeg inform. 
Centrala - TRAUGUTTA 5 ~-i Oddzialy: 
AIELAŃSKA B= TARGOWA 65 — BAGATELA 14 


BEZPIECZEŃSTWO — TAJEMNICA - KORZYŚĆ 
WKŁADÓW ponad 120 MILIONÓW ZŁOTYCH 


zjawiska ogólnego, podniesienia 
się ruchu robotniczego i systema 
tycznej pracy turowej. 

Aż do roku 1934 liczba oddzia. 
łiw zmniejszaia się stale, spada 
jąc da 176. Od raku 1935 zauwa 
damy już wzrost liczby oddziałów, 


Znaczek ku czci Ignacego Daszyńskiego 


jest symbolem łączności nas wszystkich 


2 IGNACYM DASZYŃSKIM 


niezapemnianym Wodzem i Trybunem mas ludowych w Polsce, 
który ma prawo do wdzięcznej pamięci naszego pokolenia. Ma- 
my tedy obowiązek pamięć tę, a zarazem naszą wdzięczność 
ntrwalić w widocznym i wiecznym pomniku godnym Imienia 
Daszyńskiego. 

Dlatego też znaczek ku Jego czci wydany musi być i nadal 
środkiem provagandy za — 


Nie ustawajmy więc w naszej dalszej, nieprzerwanej akcji 
szerzenia znaczka Daszyńskiego zwłaszcza 
że. mamy prawo znaczek ten ao Końca tego roku 
sprzedawać. 

Uczyńmy zatem wszystko, żeby każda organizacja robotnicza 
i każdy jej członek bez wyjątku przyczynili się dalej czynnie da 
powiększenia Funduszu uczczenia Daszyńskiego. 


Ó 
Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (rozmiar 
znaczka ]-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kuliuralno-aświatowym, 
addajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 50 gr. 
— oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę, 
„Zamówienia wraz z gotówką należy nadzyłać na adres Sekreta- 
riata Generalnego C. K. W. Warszawa, ul. Warecka 7, lub za po- 
Średnictwem PKO. Nr. 3.174, 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 


„KSIĄŻKA DLA WSZYSTKICH" 


WARSZAWA — ZIELNA 17, Tel. 244-19 
WAKACJE BEZ KSIĄŻEK NIE SĄ WYPOCZYNKIEM 


Książki naukowe i beletrynyczne w ó-iu językach dostarczone są pocztą 

w plombowanych skrzynkach. Przesyłka od 38 groszy. Prenumerata mie- 

sięczna 3 zł. za 3 książki przy dowolnej ilości zmian. 
Katalog na miejscu 1 zł. z przesyłką 1 zł. 35 gr. 


liczba ich wynosi w tej chwili 26. 
Oddziały powstają samorzutnie. 
bez inicjatywy z zewnątrz. 
Najpopularniejszą częścią dzia- 
łalności T. U. R. są odczyty, wy- 
głaszane bądź w salach wynaję- 
tych, bądź w lokalach robotn*- 
czych. Rezuliat cyfrowy działal 
ności ndczytowej jest bardzo ka- 
rzystny, o czem świadczą cyfry. 


Ua oz G) 
Rok Miejsc. Qdczytów Sluch. 
1934 # 15 25.607 
1935 99 188 50.030 
1936 130 332 147.583 


Są to odczyty urządzane przez 
Zarząd Giówny TUR. Statystyka 
ta nie podaje odczytów organizo- 
wanych przez oddziały i okręgi 
1 UR: 


Cieszą nas te cyfry, świadcząc: 
o rozwoju naszego T. U. R. a je- 
dnocześnie zdajemy sobie sprawę 
z'trudności wynikłych z jego wzro 
stu. Praca oświatowa jest pracą 
żmudną, wymagającą systematy 
czności nie obliczonej na efekt 
jej metodyka należy do zagadnień 
bardzo trudnych. Z tych powodów 
dążeniem T. U. R. jest ugrunto. 
wanie i poglębienie tej pracy. Jesi 
więc rzeczą zrozumiałą, iż Zarząd 
Główny w pewnym sensie hamuje 
rozwój T. U. R., ograniczając je- 
go tempo. Nie dopuszcza do za- 
kładania oddziałów w miejscowo- 
ściach, gdzie nie ma warunków 
rozwoju T. U. R. A warunkiem są 
przede wszystkim dziaiacze ini- 
ciujący tę pracę, mający poczu 
cie odpowiedzialności, że przyję'e 
zadania wykonać potrafią w sen- 
sie organizacyjnym | ldeowym 
T. U. R. nie jest organizacją ści 
śle partyjną, jednak ma określo- 
ną ideologię, ustaloną przez swe 
zjazdy. Nie ma zamiaru i nie wyj 
dzie poza granice ideologiczne już 
ustałone i tego również wymaga 
od swych działaczy. To stanowi- 
sko aprobują jego działacze, dro- 
bne i chwilowe odchylenia potwier 
dzają tylko regułę. 

Narzuca się zalem konieczność 
pogłębienia prac turowych. Ich 
program? Prosty i ustalony, jed- 
nak bardzo trudny do urzeczywi- 
stnienia w naszych warunkach. 


Rzecz zrozumiała, iż odczyty 
jako forma pracy oświatow 
obliczona na szerokie masy, będą 
organizowane w dalszym ciągu. 
Inne formy muszą być jednocześ: 
nie rozbudowane „t. zn.kursy Sy- 
stematyczne i biblioteki w formie 
ogółowi najbardziej dostępne, bł 
bliotek wędrownych. Prace te nic 
są ani rewelacją ani nowością. 
T.U.R. je oczywiście spelnia. 


Trudne warunki pracy turowcj 
uniemożliwiają organizowanie 
kursów centralnych, a poza tym 
doświadczenie uczy, iż kursy 0 
kręgowe dają również dobre wy- 
niki. Okręgi T.U.R. (Kraków, Czę 
stochowa, Sosnowiec, Katowice, 
Biaia Małopolska) kursy organi- 
zują systematycznie i będą to czy- 
nity w dalszym ciągu, Zarząd Gł. 
poloży natomiast nacisk na kursy 
dłuższe i na tematy specjalne. 


. Natomiast biblioteki wędrowne 
muszą być u nas organizowane 
centralnie przez zarząd główny. 
Niestety, ich rozwój jest znacznie 
powolniejszy, aniżeli zapotrzebo 
wanie, mimo, iż liczba rośnie. Za 
rząd Główny posiadał bibliotek 


wędrownych: 
1931 15 
1936 21 


W r. 1937 liczba ich wzrośnie do 
25. Odpowiednie sumy ze zbiórki 
l-szomajowej zostary już wyzna 
czone. Mało, mało. T. U. R. musi 
mieć conajimniej sto bibliotek wę 
drownych. * 


Najpoważniejszym brakiem w 
działalności T. U. R. są chóry, 
orkiestry i sceny robotnicze. TUR 
ma i jedne i drugie, ale jakże 
mała ich liczba w stosunku do 
potrzeb. Brak kierowników chó 
rów. Jeżeli nawet są sily miejsco- 
we — boją się pracować w TUR. 
mimo szczerej nieraz chęci. Wia- 
domo, wladze miejscowe patrzą 
okiem niechętnym, a poza tym pan 
sędzia, pan komendant, ksiąd» 
proboszcz.. W nielicznych wy- 
padkach rozlega się ćwiczona sy- 
stematycznie pieśń robotnicza w 
słowie lub w muzyce. Trudnośc 
są zbył wielkie, by je T.U.R. móge 
przezwyciężyć. 

Scena robotnicza. Brak lokali, 
reżyserów „utworów. Kto intere 
sował się sceną robotniczą, szcze- 
gólnie w malych miejscowościach, 
zdaje sobie sprawę z trudności 
tej pracy. Utwór musi mieć mA. 
ła osób (a w tym jeszcze mnie; 
kabiet), musi być krótki, bez czę- 
stych zmian dekoracyjnych i do- 
stosowany do ideologli T. U. R. 
A poza tym pan cezor, który nie 
pozwala... zazwyczaj im mniejszy 
kacyk, tym surowszy. 

T. U. R. urządził przed trzema 
laty konkurs im. Stefana Kapciń- 
skiego na utwory sceniczne dla 
leatrów robotniczych. Znalazła się 
kilka utworów wartościowych, od 
powiednich dla scen robotniczych. 
Niestety, cenzura (jak strasznie 
surowa) uniemożliwiła ich wysta 
wienie w wielu miejscowościach. 
Mimo wszystko (a może z teg 
powodu) T. U. R. zawsze apeluje 
do pisarzy z prośbą a utwory. 
Piszcie utwory sceniczne dla tea- 
trów robotniczych, wysłucha was 
putliczność wdzięczna i chętna. 
` 
Przedstawiliśmy rozwój T.U.R., 
Jego bolączki i zamiary na przy- 
sziość. Cyfry dowodzą „iż T. U.-R. 
idzie naprzód, spełniając obowią- 
zek wobec klasy robolniczej. Roz 
wój pracy oświatowej ułalwi nam 
spelnienie wobec klasy robotm- 


czej naszych zadań. A jest prze- 
cież tak wiele. 


Sanatorium „Karolin“ 


40 minut jazdy z Nawogrodzkiej 
do st. Otrębusy tramwajem War- 
szawa — Grodzisk. 


WYPOCZYNEK — 
LECZNICTWO 


dla nerwowo i fizycznie wyczer 
panych pracowników uniysłowych. 
Poczta i telegraf Brwinów. 
Telel. Podm. 2 Brwinów 17. 
Informacje: Karolin lub Wai- 
szawa Wilcza 46 m. 2. Tel. 8-11-74 
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ETEN 


Tam odzie świert zbiera swoje pony! Ludzie na biegunie 


Reportaż z okolic, nawiedzionych powodzią 


Minęło już kilka dni od strasz- 
iwego kataklizmu „jaklemu ulegiy 
Kieleckie i część Krakowskiego. 
Dziś już robi się obliczenia strat, 
które powstały wskutek szaleją. 
cego żywioln, 

Ale ci którzy ponieśli te straty, 
tak prędko się nie podniosą. Wy 
obrażenie o nieszczęściu można 
mleć doplero wtedy, gdy ogląda 
się z bliska mieszczęście i ruiny. 

Do Kielc przyjechalem pocią 
giem. Na ulicach ludzie mówią 
tylko o powodzi. Rozpytują się a 
krewnych, znajomych, którzy mie 
szkają na terenach objętych kilę- 
ską. Ale to są jedyne oznaki ka 
taklizmu, jaki dotknął wnjewódz. 
two. 

Z Kielc jadę autobusem odcho 
dzącym spod dworca do Jędrze- 
jowa. Wyglądam przez szybki 
autobusu, chcąc dostrzec ślady zn 
szczenia. Ale wszystko wygląda 
tak, jak gdzie indziej. Po abu 
stronach szosy zieleni się żyta, z 
prawej gdzie niegdzie lasy. Da 
jeżdżamy do Jędrzejowa. Tutaj 
przesiadam na rozklekotany far. 
dzik I jedziemy dalej. 

Krajobraz zaczyna się powo! 
zmieniać. Zieleń coraz częściej 
ustępuje szarości. Po bokach szo- 
sy czasami napotywamy na wy 
rwy oraz kałuże gęstego czai 
nega błota. Zboże przestaje się 
zielenić, miejscami jedynie kępzi 
przypominają dotychczasowe la 
ny, a najczęściej zboże jest pa 
targane, zniszczone i tonie w mu- 
le. Każdy Kilometr przynosi coraz 
większy obraz zniszczenia, coraz 
wyżej sięga muł i coraz mniej kę 
pek zteloności. Mijamy miasteczko 
Wodzisław | docieramy do pół 
miasteczka, pót-wsi Książ Wielki. 
Tu już gdzie niegdzie napotykamy 
ma wytwany parkan lub wywró- 
eony słup telegraticzny. 

Pełnię jednak zniszczenia pozna 
jemy dopiero dotartszy da mia- 
steczka Mlechów. Trudno zobra 
zować widok, Jaki się przedstawia 
naszym oczom. Rozwalone domy 
mieszkalne, powyrywane płoty, 
walające się po ulicach części 
dobytku Indzkiego „bezładnie na- 
gromadzone kawałki stołów, krze 
sel, lóżek, rozrzucone w promiz- 
niu 10-ciu metrów części jakiegoś 
zwierzęcia, „którego nie można 
aldentyfikować itd. itd. 

Obraz tak kompletnego znisz- 
czenia, że z trudem można sobic 
wyobrazić. 

A wszystko przykryte grubą. 
warstwą szarawo-hrudnego mułu 

Wokół snują się ludzie. Tak sa 
mo szarzy i złaman! jak ich oto 
czer'e. 

Szczególnie jaskrawe jest zni- 
szczenie na przedmieściach, Tu 
wody pazrywaly brukl ulic na 
wielkich przestrzeniach. Ludność 
usiłowala ratować się przed nie 
nieszczęściem  zbljając naprędce 
tratwy z desek. Żywioł tratwy ia- 
mał, a ludzie glnęli. 

Domy przypominają trupie cza 
szki z pustymi oczodołami miast 
okien I czarną czeluścią w miej 
scu, gdzie niegdyś była brama. 
A nad wszystkiem panuje  fetor, 
pochodzący z  nawarstwionegn 
mułu | walających się trupów 
zwierzęcych. Podchadzi do ma'e 
pewien człowiek. Na pierwsze wej 
rzenie starzec. Doplero, gdy mu 
slę dokładnie przyjrzałem oceni 
łem go na lat jakieś 35. Z razmo: 
wy dowiedziałem się, że ma lal 
26. W dniu ktęski zaginęło mu 
4-letnie dziecko. Dotychczas gn 
nle odnaleziono. Łudzi się nadzie- 
lą, że może zdoła swego Staśka 
odnależć. Dochodzi do każdega 
przechodnia, pyta o syna. Nie mo- 
gę mu odebrać resztek złudzeń, 
aczkolwiek jestem przekonany, że 
jego Stasiek popłynął z rozszala- 
łą falą i roztrzaskał prawdopo 
dobnie główkę o drzewo lub slup. 

Do niektórych ulic policja wo- 
góle nie dopuszcza, Tak jest na 
przykład z ulicą Piłsudskiegn, 
gdzie kilka domów grozi zawale. 
niem. Ulice są zamknięte bariera 
mi, a łudzie z domów ewakuowa 
ni. 

Wracam na Rynek. Nagle za 
mną rozlega się straszliwy huk, 
po którym bezpośrednio następu. 
ją dalsze dwa. Biegnę w stronę 
jednej z ulic, z które] wznosi się 
tuman kurzu. Na miejsce zbiegło 
się już trochę ludzi. To ściana 
jednego z porysowanych domów 


zawaliła się. Policja zatrzymuje 
napierający tłum, a ludzie patrzą, 
jak zahypnotyzowani na chwieją 
cy słę w odległości stu metrów od 
nich mur. 

Czterdziestoletnia kobieta opa 
wiada, jak uciekała przed falą, 
jak dom się pod nią zaczął trząść, 
jak z zamkniętymi oczyma rzuci- 
ła się naprzód i cudem uszła z ży 
ciem. 

Katastrofa w Miechowie zda 
rzyła slę przed wieczorem, ale 
było już ciemno, jak wśród nocy. 

Oglądam |eszcze zarysowany 
gmach starostwa, do którego 
wdart się strumień i ruszam da- 
lej. Pola pod Miechowem przed 
stawiają jedną wielką kalużę, w 
której grzęźnie się aż po kolana. 
Na drogach pelno wyrw, często 
kilkumetrowych. 

Po obu stronach szosy wyła 
niają się co pewien czas kompiel- 
nie zniszczone poszczególne do- 
mostwa, bądź też wsi, jak Szcze 
panowice, Węzełów lub inne. 
Obraz wszystkich jesi  jednaki. 
Ruina. Po szosie wloką się ludzie, 
często bez celu. Inni dążą do po- 
bliskich miasteczek, do Miechowa 
lub Slomnik. Rzuca się w oczy 
kompletny brak lasów na trasie 
Miechów — Słomniki, natomiast 


| toś, kto ogląda ieraz okoliczne 


pola jest gotów przysiąc, że znaj- 
duje się gdzieś na pińskich bag 
nach... A przecież kilka dni temu 
były tu kwłtnące pola, pracowali 
tu śmiejący się ludzie... 

Dojeżdżam do Słomnik. S 

Tak samo jak wszędzie zwraca 
uwagę straszny feitor. Słomnik: 
jest to ,a raczej było miasteczka 
jak każde inne. Ten sam obraz 
zniszczenia, jak! widziałem w Mie 
chowle, te same kikuty domów : 
ponure twarze. 

Sześćdziesięciolełni Władysław 
Ch. opowiada mi o najstraszniej. 
szych, jakie można sable wyohra 
zić chwilach, które pzzeżyfo mia 
steczko. 

Wszystka przyszło tak nlespo- 
dziewanie. Ludzie po większej czę 
ści Już spali lub kładli się spać, 
gdy nagle rozpocząło SIę... 

Zaczęty bić pioruny, woda przez 
kilka chwil zalała ulice, wdarla 
się da suteryn, stale wzrastała, 
aż. osiągnęta pierwsze piętro. Nic 
było mowy o ratowaniu swego 
dobytku, ledwo można było sa 
memu ujść z życiem. Wśród czar 
nej nieprzeniknionej nocy szalała 
straszliwa, potężna nawałnica, 
której nikt i nie nie zdołalo się 
przeciwstawić. Jednocześnie po- 
czął padać grad. Ziarna byty 
wielkości kurzego jaja | uderzenie 
raniło. Ludność zalegia dachy, 
nie zważając na szalejącą wichu- 
rę, aby tylko ujść z życiem. Roz 
grywały się dantejskie sceny. Naj 
bardziej ucierpiały ulice pałożone 
poniżej mostu. Naokaio widać by 
ło jedynie fale wezbranych wóu, 
po których pływały części gospo 
darstwa domowego, powyrywane 
drzewa i (rupy zwicrząt. Czasa 
mi z fali wyłaniała się ludzka gło 
wa, rychło jednak szalejący ży- 
wioł zagluszał krzyk o ratunek, 

Nie wszyscy zdołali się ustrzec 
przed klęską. Tak na przyklań 
zginęła sparaliżowana staruszka, 
75-cioletna Łucja Kurek. 

Podobnie inna kobiet Jula Ha 
rian, przykuta do łoża, n!e zdo- 
tala się wymknąć z izby t znala 
zła śmierć w falach. 

Dwaj chłopcy, Włęckowie ucle 
kli kierowani raczej instynktem 
samozachowawczym, aniżell z wy 
rachowania na poddasze. Dach 
przywalił obu. Z pod gruzów wy- 
grzebano dwa splecione z sobq 
dziecięce ciała. 

Podchodzi do nas człowiek n 
młodej twarzy i siwych włosach. 
Oslwiał w noc grozy; stracił cały 
swój majątek, składający się z 
krowiny, chałupy i kilkunastu 
sztuk drobiu. Żona jego clężkn 
się rozchorowała | teraz szuka 
lekarza; kierują go do punktu 
Czerwonego Krzyża. 

Szlak nieszczęścia idzie dalej. 
Żywioł nie wybiera, bierze za 
równo dobytek bogatych jak i nę 
dzarzy, Polaków jak I Żydów. W 
obliczu nleszczęścia znikają wszel 
kie swary osoblste, narodowościa- 
we lub też ekonomiczne. Teraz 
wszyscy są nędzarzami, sobie ró 
wni. W bezmiarze klęski glną tra 
gedłe osobiste. Jesteśmy Awiadka- 


mł jednej wielkiej tragedii ‚która 
spotkala wszystkich bez wyjątku. 

We wsi Wola nieopoda! Mie. 
chowa powódź zniszczyła kom 
pietnie wszystko, podobnie w set- 
kach innych, w Zarzecznej, Jano- 
wicach, Dziaduszycach, Rzędzi- 
nach, Mieszkowie, Jazdowicach I 
innych. 

Spokojna zwykle  rzeczułka 
Szreniawa zamieniła się w rwący 
potok, który zagarniał, co tylko 
mógł po drodze, zatopił w Pin- 
czowskim pola i ogrody, w Pie- 


karach, Ciborowicach, w gminie 
kościeleckiej. 
A przecież zapowiadał się w 


tym roku urodzaj. Przecież drze- 
wa owocowe rozkwiłły i zapowia- 
dały najwspanialsze owace. A te- 
raz to wszystko na nie. 

Długa, długa jest droga, którą 
szedł kataklizm, nlosąc za sobą 
nędzę, śmierć j zniszczenie, Słom- 
rych etapami są Miechów, Słon- 
niki, Pinczów, Działoszyce. 

Ludzie w Warszawie „gdzie bę- 
dę za kilką godzin, nie wiedzą, 
nie mogą wiedzieć nic o bezmiarze 
klęski, jaka spadła na ich bracl. 

Już teraz bezwłocznie winny 
zarówno państwo, jak | spofeczeń 
stwo bez różnicy narodowości, 
czy wyznania i warunków mate- 
rialnych „każdy w miarę swoich 
możliwości, przyjść z pomocą 
swym braciom powodzianom. 


Joter. 
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Pierwsza stacja na biegunie północnym 


Dnia 21 maja 1937, o g. 4 m. 52, 
samolot sowiecki „N. — 170%, pro- 
wadzony przez znakomitego lotni- 
ka Wodopianowa, opuści! podbie. 
gunową bazę lotniczą na wyspie 
Rudolfa i wziął kierunek na bie. 
gun. 

Załoga, złożona z 11 osób liczyła 
w ewym składzie znakomitego ba: 
dacza arktyki, profesora Oltona 
Szmidta. 


Lot aparatu „Z. S. R. R. N—170" 
hył lotem w nieznane. 


Nie była to, coprawda, pierwsza 
próba „zdohycia bieguna" drogą 
powietrzną. Nie mówiąc już o nie- 
szuzęśliwej wyprawie bohaferskie- 
go Andre'go, należy wspomnieć o 
wyprawach Amundsena, który w 
r. 1925 osłągnął na samolotach 33° 
szerokości geograf. półn, a w = 
później sterowiec jego „Norwegia“, 
szyhował nad biegunem  północ- 
nym. Trochę wcześniej dokonał lo 
tu nad hiegunem Amerykanin, 
Byrd. Wreszcie w r. 1928 pokusił 
się a „iaury biegunowe* Włoch 
Umberto Nobile na sterowcu „Ita- 
lia", który — jak wiadomo—tuległ 
katastrofie, 

Wszystkie te loty nie doprowa- 
dziłv jednak do lądowania na ble- 
gunie. Przeloty nad biegunem by. 
ły pięknym wyczynem lotniczym. 
Znaczenia praktycznego, badaw- 
czego te wyprawy nie mlały. 


KOSTJUWMY OSTATNIE KREACJE MODY KA SEZON LETNI 


tal. 6.1 


Zarówno poprzedni lotnicy ble- 
gunowi, jak i sam Wodopianow 
w czasie próbnego lotu (do 83° 
szerok. pin.) obserwowali rozległe 
pola lodowe, nadające się do ląda- 
wanla ciężkich maszyn, Jednak 
nikt praktycznie nle sprawdził tej 
możliwości. Przede wszystkim jed 
nak w gre wchodziły trudności at- 
mosferyczne.: 

Podbiegunową bazę latniczą, u 
rządzoną przez sowieckich bada- 
czów arktyki na wyspłe Rudolfa. 
najbardziej na północ wysuniętej 
części zlem! Franciszka - Józefa 
dzień od bieguna przestrzeń nk. 
800 km. Na tym obszarze nle ma 
dotąd stacyj meteorologicznych. 
Ee spotkać mogą przykre 
niespodzianki.. Prawda, przezwy- 
clężenie ich nie jest niemożliwe. 
Lotnik może dać sobie radę ze śnie 
życą i zawieją, ale co będzie z lą. 
dowaniem? Dochodzi tu jeszcze 
trudność orientacji. Busoli nie moż 
na ufać, gdyż igla pokazuje kleru 
nek na biegun magnetyczny, od- 
chylony do bleguna ziemi; zaś 
wielkość tego odchylenia dla rejo- 
rów bieguna ziemskiego nie była 
znana. 

Los sprzyjał śmialym lotnikom. 
Przychodzi jeden radiogram za dru 
gim, głoszący: „Wszystko w po- 
rządku!“ 

G. 6 rano: samolot unosi się na 
wysokości 1.000 metrów nad masą 
zwartego lodu. Przekroczona 38- 
stopień szerokości. Cienka, rozry. 
wająca się warstwa chmur. 

G. 7: samolat unosi słę nad war 
stwą chmur. Wysakość — 1.450 


G. 10 m. 34: Samolot „N.—170" 
osiągnął 89 stopni szerokości 
geogr. [58 stopni dlugościj. wodo 
pianow trzyma się prostego kie- 
runku na biegun. Bez przerwy nie- 
mal czynić trzeba pomiary wyso- 
kości słońca | określać położenie. 

Og. 11 m. 12 na wysple Rudolfa 
trwoga! Początek radlogramu. De 
pesza urywa się. Co się stalo? W 
rejonie podbiegunowym dobra nie- 
dawno pogoda ustąpiła miejsca 
śnieżycy. „Nieustanne próby nawią 
zania łączności. Upływa 10 godz. 
niepokoju. Trzy samoloty czekaja 
na rozjaśnienie się I możlłwość od 
lotu, by podążyć śladem „N.—170". 
Dopiero g. 21 m. 35 przychodzi 
wiadomość. Wkrótce oczekuje się, 
że Wodoplanow zdoła o g. 11 m. 
35 ladować o 20 km. od bieguna. 

.. 
O 

Pierwsza doba na bieguniel Nie 
jest znów takl straszny mróz. ZA- 
ledwie 12*. Słońce śwled. Pada 
drobny śnieg. Obok samolotu wy- 
rosło 5 namiotów, ustawiono masz 
ty stacji nadawczej, przeciągnięto 
antenę. Niestety Już nazajutrz po- 
goda się pogarsza. Śnieg przecho- 
dzl w burzę śnieżną. 

Od dnia 21 mala r. k. działa 
plerwsza stacja biegunowa wśród 
ruchomego „drajwującega" — z an 
gielskiego: drive = porusza slęl 
lodu. Sklad stacji: Szef Papagin, 
magnekclog — astronom  Fiedo- 
row, radlolog Krenklel ! hydrobło- 
log Szyrszów. 

a. 

Stacja biegunowa ma przed sobą 

»'elkie zadania badawcze. Nie cho 


m. Osiągnięto już 84 stopień 25 m! | gzjło tu a „odkrycie bleguna”. Na 
nutę szerokości geograt. biegunie półn. ludzie już byll. W. 

Parę minut po B-ej „N. — 170" | dniu 6 kwietnia 1909 osiągnął ble- 
znajduje się na wysokości 2 tysię- |guq Amerykanin Peary, jednak 
cy metrów nad widoczną poprzez | nje mógl tam pozostać. Musiał ca 
przerwy chmur warstwą pól lodo- rychiej wrócić, w obawie, że ra. 
wych, obfitujących w szczeliny. 85 | braknie pokarmu dla psów ciągną- 
stopni 50 min. Dalej, od 88 stop-|cych jego sanie. Chodzi o zbada- 
nia widzialność poprawia się. — | nia okolic bieguna: © zbadanie po- 


Ogromne równiny lodowe, pódzie- 
lone szczelinami, a długości wielu 
kllametrów. Termometr wskazuje 
23* zimna. 


Klęska mieszkaniowa 
to problem tanich funduszów 


Niedostateczność funduszów jest 
punktem newralgicznym społecz- 
nego budownictwa mieszkaniowe- 
go. Inwestowanie kapitałów pry. 
watnych w budowaniu małych 
mieszkań dla ludności niezamoż- 
nej napotyka na zasadnicze prze- 
szkody, tkwiące w samej istocie 
racjonalnego gospodarowania ka- 
pilalistycznego. W rachubę wcho- 
dzą zatem tylko fundusze pu- 
bliczne. Ale musi istnieć możli 
wość powstania tych funduszów 
1 wola sklerowania ich ku budo- 
wnictwu mieszkaniowemu. Z próż 
nego i Salomon nie naleje. Dopó- 
ki wlęc nie przemyśli się w spo- 
sób zdecydowany i adważny za: 
gadnienia sfinansowania budowni 
ctwa mieszkaniowego dla warstw 
pracujących, dopóki nie sięgnie 
się przy pomocy odpowiedniej po- 
lityki podatkowej do pieniędzy 
tam, gdzie one są, alba nie na- 
stawi się gospodarki we wszyst- 
kich szczegółach i ze wszystkimi 
konsekwencjami na zmontowa- 
nie odpowiedniega aparatu mobi- 
Jizacji kredytowej — dopóty peł. 
ne rozwiązanie zagadnienia mle- 
szkaniowego w Polsce pozostanie 
w sferze teorii. Po dziś dzień fun- 
dusze publiczne, skierowane tą 
czy inną drogą i z tych czy ln- 
nych źródeł ku budownictwu mie- 
szkaniowemu, są śmiesznie nikłe, 
Tam, gdzie trzeba pół miliarda 
zlotych rocznie, mobilizuje się — 
powiedzmy — w sumie 30 millo- 
nów. W ten sposób praktyczne 
rozwiązanie problemu mieszkanio- 
wego krąży po blędnym kale. 

Nie anallzując naszej kwestii 
błędnej polityką Inwestycyjnej 
Emin, przejdziemy wprost do tych 
błędów, które pope'nialy dość dłu 
go, niestety, wszystkie instytucje, 
zalmujące się budowaniem mie- 
szkań dla ludności pracującej. Isto 
tą tych błędów była niezrozumie- 
nie właściwych potrzeb f realnych 


możliwości finansowych robotni- 
ków w tym zakresie. Nikt nie za- 
przeczy, że dostarczenie rodzinom 
robotniczym mieszkań co naj- 
mniej dwuizbowych z wszystkimi 
urządzeniami dodatkowymi nie 
przekracza teoretycznej granicy 
posłulowanego minimum  „nale- 
żytego mieszkania”. Ale tam, gdzie 
warunki mieszkaniowe wyglądają 
tak, jak w Polsce, gdzie standart 
życiowy robotników jest niezwy- 
kle niski, bo nlezwykle niski jest 
przeciętny poziom płac, tam trze- 
ha zaczynać od małego. Trzeba 
budować takie mieszkania, które 
stanowiłyby postęp i to postęp 
poważny w stosunku do rzeczy- 
wistości, których koszt jednak nie 
przekraczałby tego, ca przy istnie- 
jącym poziomie płac może robot- 
nik na komorne przeznaczyć. Za* 
równo rozmiary inieszkania, kk 
1 charakier kredytu, przeznaczo- 
nego na jego budowę musi umoż- 
liwić takie skalkulowanie komor- 
nego, by ciężar ten mógł się po- 
mieścić w normalnym budżecie 
rodziny robotniczej. 


Szereg hadań ankietowych, wie 
le wysiłków badawczych, prze- 
prowadzonych głównie z inicjaty- 
wy * pizy pomocy działaczy ro- 
uctniczych, szereg postulatów, wy 
stiniętych w tej mierze przez Gr- 
q.nizacje robotnicze — daprawa. 
dziło w końcu da postawienia pro 
hlemu w należytej płaszczyźnie. 


Kredył must być łani. Dawne 
stawki (4 — 6%) przekraczały 
możliwości płatnicze robotnika. 


lody PINGWIN 


MYDŁA do golenia MARCEL KREMY do golenia JUNIOR 
ułatwiają | uprzyjemniają golenie, dają chfity niezchnący krem. Prze- 


1 1 2%-0we kredyty TOR rozwią- 
zały to zagadnienie. Kredyt musi 
być amortyzowany w dosta- 
tecznie dlugim, okresie czasu. Mu- 
si być dostatecznie wielki w $to- 
sunku do pelnych kosztów budo- 
wy. Mieszkania muszą być na 
prawdę małe, kryterium postulo- 
wanej ich wielkości musi być 
obiektywne, oparte a wniknięcie! 
w realną rzeczywistość. Te wszy- 
stkle czynniki muszą się złożyć na 
to, by komorne mieszkania robot- 
niczego nie odbiegało zbyt dale- | 
ka od kwoty, jaką rodzina robot: 
*nicza przeznacza dziś na ten cel 
|= swym budżecie. 


Zasady te stanęły u podstaw 
działalności Towarzystwa Osiedli 
Rabatniczych. Jest to niewątpliwie 
| zdobycz poważna i postęp znacz- 
iny. Ale najlepsza organizacja nie, 
|rozwiąże problemu podstawowe- | 
go — problemu funduszów. Fun: | 
dusze, którymi rozporządza TOR, 
są kroplą w morzu potrzeb miesz- 
kaniowych, tych potrzeb najpry- 
mitywniejszych, najbardziej skram 
nych, najbardziej elementarnych. 


bh. 
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y, lef wahań, ciłnienia atmonłe. 
rycznego, ruchu warstw powietrz- 
nych Znaczenie tych badań — © 
gromne. Maże wreszcie poczciwy 
„Pim" (zresztą wszystkie PL 
my) nle będzie popelnial gaff. Któż 
nie wie, że ruch chłodnych mas po- 
wietrza w rejonie blegunowym 
wplywa decydująco na klimat Eu- 
ropy 1 Azji! 

Dalej — ruch warstw wodnych. 
Wiadomo od czasów słynnej wy- 
prawy Nansena, że lód biegunowy 
porusza się z wschodu na zachód. 
Szczegóły tego ruchu, jego zwlą- 
zek z ruchem warstw wodnych — 
pozostają do zbadania. Badania te 
mają znaczenie dla sprawy żeglugi 
po Qceanie Lodawym („wielka ma 
sistrala arktyczna“). 

Badania głębin Oceanu wymagać 
będą rąbania przerębli w lodzie, 
dochodzącym do 3 — 4 metrów 
grubości. Dalej stacja będzie ba- 
dać życie w tej stronie Oceanu. Bę 
dzie badać magnetyzm ziemski w 
okolicy bieguna, co ułatwi żeglugę 
powietrzną. Duże znaczenie mieć 
też będzie badanie nad ciążeniem 
ziemskim, na które wpływa kom- 
plikujaco siła odśrodkowa, wywo- 
lana przez obracanie ślę ziemi do- 
kola osi. Otóż na biegunie ta siła 
nie dziala [oś ziemi!) Dzlalanie gia 
ly ciążenia powstaje również pod 
wpływem kształtu ziemi, która jest, 
iak wiadomo, spłaszczona u biegu- 
now. 

Badania na biegunie, na podsta- 
wie obserwacji ciążenia ziemskie- 
go, przyczynią się do jeszcze do- 
kładniejszego niż obecnie akreśle- 
nia figury ziemi. 

4 

Tak przedstawiają się zadania 
stacji, która wraz z lodami będzie 
„drajwować*”, zmieniając miejsce 
swego położenia. Zaopatrzenie sta 
cji zostało dokładnie obmyślone: 
namioty (szerokość 2,5 metra, dłu. 
gość — 3,7 m., wysokość — 2m), 
worki do spania, 2 tony płynnego 
paliwa, prowiant (przeważnie w 
formie tabletek 1 proszkul, przybo- 
ry naukowe ważą 450 kg.. narty, 
sanie, radiostacja — waga ogólna 
(wraz z 4 ludźmi] ma nie przewył- 
szać 9 ton. 

Zroznmiale, że śwlat naukowy z 
największym zainteresowaniem śle 
dzić będzie wyniki badań „Stacji 


wyższują najbardziej reklamowane mydła zagraniczna, 


MARCEL, 


WARSZAWA, 


Bieguna". 
w. 


Nocne bombardowanie Walencji 


Zatopienie statku angielskiego 


x Ag. Havasa donosi, że w cza- 
sie dokonanego w nocy ataku 
samolotów powstańczych na 
Walencję Jedna z bomb spadla 
na poklad angielskiego statku 
uCadin", stojącego na kotwicy 
w porcie. 7 członków załogi zo- 
Stala zabitych, a 8 rannych, z 
czego 3 ciężko. Statek poszedł 
Da dno, szczyty jego masztów 
wymnrzają się z pośród fal. Dru 
fa bomba uszkodziła angielski 
statek „Pinzon”. 

Ag. Reutera donosi, że lotnic 
two powstańcze przeprowadzi 

ubiegłej nocy atak samolo- 


Ofiary 


tów na Walencję. 8 eskadr, skła 
dających się każda z 7 samolo 
tów, rzuciło, korzystając ze 
światła księżyca, okoła 40 cięż* 
kich bomb. Wiele budynków 
zostało doszczętnie zburzonych 
Kilkadziesiąt osób poniosło 
mierć, a kilkuset jest rannych. 
Był to bezsprzecznie najgwalto 
wniejszy z ataków przeprowa 
dzonych dotychczas przez lo- 
tnictwo powstańcze na Walen: 
cję. Eskadry samolotów przy- 
były, jak się zdaje, z Palmy na 


| Majorce. 


WALENCJA (PAT). Ag. Ha- | miastą przez powstańców wzrosła 


rasa donosi, 2e liczba zabltych 
Podczas nocnego homhardowania 


| 30. 


Apel Rządu Walencji 


Na ostatnim punkcie porządku 
dziennego posiedzenia Ligi Nar. 
Tozważana byla sprawa apelu Rzą 
du w Walencji. Jako pierwszy mò- 
wea zabrał głos p. del Vayo, któ- 
Ty starai się dowieść, že działal- 
ność londyńskiego komitetu nle- 
interwencji nie była skuteczna, zaś 
dla Rzadu w Walencji byla szko- 
diwa, Mówca formuluje szereg za 


rzutów pod adresem Włoch i Nie- 
miec. 

Przemawiali Delbos, Litwinow i 
Eden. 

Po dłuższym przemówieniu 
przedstawiciela N. Zelandii p. Jor- 
dana dyskusja nad apelem Rządu 
wWalencji została przerwana, Na 
stępne posiedzenie Rady odhędzie 
się w sobotę, 


Z frontu baskiiskiego 


BILBAO (PAT). Agencja Hava-|cych wlelkie znaczenie strategicz- 


sa donosi, że wojskom rządowym 
udało alẹ wyprzeć powstańców na 
Odeinku Raramblo z pozycji, małą 


ne. Odcinek Baramhio hyl punkiem 
wyjściowym do ostatniej ofensy- 
|wy wojsk powstańczych. 


Faszyści między sobą 


Ag. Havasa donosi, że wkrótce 
tozpocznie silę w Burgos wlelki 
Pracza wytoczony przez władze 
powstańcze Manuelowi Hedilla. 
byłemu szefowi „hiszpańskiej ła- 


langi“, oskarżonemu 0 zdradę 
stanu. Hedilla zostanie prawdopo 
dobnle wystediony z granie Hisz 
pani! | udą się do Portugalil iub 
Francji. 


Wymiana jeńców 


Agencja Reutera donosi, że Rząd 


baskijski zgodził się wymienić 2 


skazanych na śmierć niemieckich 
lotników Kienzle'go | Schulza oraz 


dwóch innych cudzoziemców na 4 


I 
| rządowych, znajdujących 
l 


się w niewoli powstańców. 


Tow. + iechmann wywieziony 


na teren Rzeszy 


Donoszą nam z Gdańska, że 
iTesztowany przez policję gdań- 
w dn. 25 maja socjalistyczny 
Poseł tow. Hans Wiechmann, zo- 
Stał tegoż jeszcze wieczoru wy- 
wieziony na teren Rzeszy. 

Już w chwili aresztowania usl- 
łowalj funkcjonariusze policji zmu 
Sé tow. Wiechmanna, by wsladł 
% auta z numerami niemieckimi. 
Ponieważ  dzlała się to na ulicy, 


] fow. Wiechmann 


mógł się przed 
tym obronić. Wobec tego prze- 
wiezlona ga autem policyjnym do 
prezydlum policji, skąd wywiezlo- 
no po na teren Rzeszy. 

W odpowiedzi na zapytanie co 
do losu tow. Wiechmanna, gdań- 
ska policja polityczna stwierdziła, 
że nie ma go już w areszcie gdań- 
skim, gdyż został z niego „wy- 
puszczony“. 


Konwersja pożyczek alenowskich 


W dniu 26 maja r. b. została | ciągnęły pożyczki Inwestycyjne w 


AOdplsana w Nowym Jorku umo- 
wa między Bankiem Gosp. Krajo- 
wego a flrmą Ulen and Co. oraz 
agentem fiskalnym Chase the Na. 
tonal Bank of the City of New 
York w sprawie konwersji tak zw, 
Pożyczek ulenowskich. 

Nowe warunki podpisanej umo 
Wy przynoszą bardzo znaczne ul- 
SI w obsludze zagranicznego 20- 
Đowiązania B. G. K. | 10 mlast, 
töre w latach 1925 — 1026 za- 


firmie Ulen and Co. 

Suma niespłaconej części długu 
wynosi obecnie dolarów 7.719 tys. 

Nowa umowa przewiduje obni 
żenie oprocentowania długu z do- 
tychczasawych 8 proc. na 3 proc. 
rocznie oraz przedłużenie okresu 
spłaty pożyczek o dalsze 20 lat, 
t. j. do r. 1967 z tym, że w ciągu 
pierwszych 4 ! pół roku żadnej 
spłaty z tytułu kapitału nie będzie. 


Lwowscy lekarze 
odrzucili paragraf aryjski 


W piątek odbyło się nadzwyczaj- 
™ walne zebranie okręgu lwow- 
skiego Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego w sprawie zajęcia sta- 
nowiska w kwestii lekarzy — Ży- 
dów, która to nchwała zostala pa 
wzięła na walnym zjeździe w War 
szawie. Ohrady toczyły się w o- 
fecności delegata Zarządu Głów: 
Tego, wiceprezesa komitetu wyko 


Em 
laule zen.e dziaźal sośC: 
Tow. Przyj, Marymon:u 


Zarządzeniem p. wojewody zawie- 
na zostala działalność Tow. Przy- 
Jaciół Marymontu za działalność 
przekraczającą ramy statutowe To. 
warzyztwa. 


nawczego dr. Hryniewickiego z 
Warszawy, który Imieniem komi- 
tetu złożył wyjaśnienie, że lekarze 
przyznający się do narodowości 
polskiej, a będący Żydami, mogą 
być czlonkami Związku. = 
Zebranie powzięło uchwałę, że 
ze względu na konieczność ntrzy. 
mania jednolitości zawodowej 
walne zebranie okręgu Iwowskie- 
go sprzeciwia a'ę wprowadzeniu 
w życie zmiany paragrafu 7 stato- 
tu Zw. Lekarzy Państwa Polskie- 
go. Uchwalono następnie przyłą. 
czyć Się do żądania okręgu kra- 
kowskiega co do zwołania ogólne 
go nadzwyczajnego zebrania Zw. 
Lekarzy, które miałoby na celu re 
asumcję uchwały w sprawie zmla 
ny paragrafu 7 statutu związku. 


Skład nowego brytyjskiego ga- 
binetu jest następujący: Premier 
Neville Chamberlaine, kanclerz pie 
częci John Simon, ministrowie: 
Spraw Wewn. — Samuel Hoare, 
Zagr. — Eden, dominiów — Mal- 
com Macdonald, kolonii — Orsby 
Gore, Indyj — lord Zetland, han- 
diu — Oliver Stanley, pierwszy 
lord admirallcji — Dufi Cooper, 
ministrowie: wojny — Hore Be- 
lisha, lotnictwa — Swinton, ahro- 
ny — Inskip, lord przewodniczący 


Schacht 1 galati 


PARYŻ (PAT.). Min. Schacht, 
przybyły do Paryża na otwarcie pu- 
wilonu niemieckiego, rozwija ożywio- 
ną działalność polityczną. Po spot- 
kaniach z min. Skarbu Vincent Au. 
riolem, z którym odbył niemal dwu- 
Fodzinną rozmowę, min. gospodarki 
Rzeszy spotka! się ponownie z pre- 
mierem Rlumem. 

Poza zagadnieniami, związanymi z 
traktatem handlowym francusko.nie 
mleckim, ramowy min. Schachta o. 
bejmują zagadnienia daleko szersze 

Na śniadaniu, wydanym przez ko- 
mitet „France - Allemagne", min. 
Schacht wygłosił przemówienie czy. 
ato polityczne, w którym, podkreśla. 
ine. iż mowy swej nie przygutowy: 
wał, gdyż chciał umyślnie jak naj- 
hardziej podkreślić spontanicznaćć 1 
beznośredniość wwych słów, ośwind. 
czył otwarcie, że celem jegu podró. 
ży było nie tyle otwarcie pawilonu 
Ile przeprowadzenie rozmów bezpo- 
Erednich z czołowymi osablstościarni 
francuskimi, którehy umożliwily pra 
ce nad stworzeniem storunków głęh. 
mego wzajemnego zrozumienia się 
między Francją a Niemcami. 

Nastepnie w uroczystej formie 
min. Schacht oświadczył, ża prasa 
francuska zarzuca polityce niemiec. 
Hej, iż występnie bezustannie z żą. 
daniami, „Na to chcłałbym apreey- 
tować dwiadorył p. Schacht — © 
Niemcy za swej strony oflarują i już 


zaofiarowały, Nieme oflarnją po-| 


kój, to znaczy gwarancję pokoju w 
Europie. Niemcy ofisrnią powrót 
swój do Ligi Narodów, która bylaby 
me tyle trybanałem karnym, ale ra. 
dą poroznmiewawczą, gdzie narody 
mosłyky dyskutować o mwvch varad 
nieniach. Niemcy ofiarowały wresz- 
cie porozumienie co do Tozmiarów 
zhrojeń, ponieważ cierpimy wskutek 
nadmiernych kosztów zbrojeniow.ch 


) [Z DOSKONAŁYM POLSKIM 
K ARARATEH ForoGRAFICZNYM 


Proces o zajścia 
w Myślenicach 


W ósmym dniu procesu przeciwko 
Plonee i towarzyszom, w dalszym 
ciągu zeznawali źwiadkowia oskarże. 
nia, 

Henryk Splichal, współwłaściciel 
skladu broni z Krakowa, twierdzi, !ż 
Doboszyński kupował u niego nabo 
je do broni automatycznej w ilości 
50 sztuk, 

Następnie zeznaje Kunegunda To- 
rek, gospodyni starosty. W dnlu naj 
ścia na Myślenice bandy Doboszyń. 
skiego około godz. 3 rano obudziły ją 
hałasy i strzały. Gdy prędko wyszła 
zobaczyć, oo się dzieje, na zamknię. 
ty ganek, dojrzała, iż przed domem 
jest pełno Indzi » karabinami w rę- 
ku. Równocześnia usłyrzała 3 zew- 
nątrz głosy. „Wsrystko zniszczyć i 
zdemolować”. W tym czasla dywer. 
sanci, rąball i rozbijali już drzwi 
wejściowe. W końcn udalo im ię wy 
bić jeden filmg w drzwiach i przez 
stwór skierowali rewolwery da świad 
ka. Turkowa zauważyła, ża osobnik 
przepasany paskiem i posiadający 
kompas wyciągnął rewolwer | zaczął 
krzyczeć: „Oddać broń j amunicją” 
a następnie kierując broń w jej stro 
nę zapytał: „Gdzie jest starosta” 
Turkowa, nie tracąc przytomności 
umysłu oświadczyła, ża słarosia wy 
jechał Następnie świadek zeznaje, 
iż drugi z osobników, który terory. 
zował świadka, to Jan Kwinta. Pier 
wszym by! Doboszyński. W końcu na 
pastnicy na głos pochodzący z głębi 
mieszkania, iż wszystko gotowe, wy- 
cofali aig. 


str. 5 


Nowy Rząd angieiski 


KOR 


Związki Pracownicze 


przeciw podatkowi komunalnemu 


Dn. 27 ©. m. odbyło się posle- 
dzenie Centralnej Komisjl Porozu- 
miewawczejj Związków Pracow 
niczych, na którym w dyskusji 
wszyscy jednomyślnie wypowie- 


Rady — lord Halifax, lord kan- 
clerz — Lord Hallsham, lord pie- 
częci prywatnej — lord Delawam, 
minister Szkocji — Elliot, minister 
higieny — Kingsie Wood, minister 
aśwłaty — lord Stanhope, minister 
rolnictwa — Morrison, pracy — 
Ernest Brown, kolei — Burgin. 

LONDYN (PAT.. Król przyłął 
na audiencji w pałacu Buckingham 
premiera Nevilla  Chamherlatna 
wraz z członkami nowegn pabine- 
tu. 


a oliwna pokoji 


we wszystkich krajach. Czyż te rze- 
czy nle są doniasłe, czyż można ofia- 
rować jeszcze coś innago? Żądame 
ze swej strony mumożliwienia nam 
dzigłalności kolonialnej, której forma 
rozmiarów i stopień „intensywności 
mogą być przedmiotem dyskusji. Rze 
cza konieczną jest nie tylko przedys 
kutawanie żądań niemieckich. ne tak 
że į; propozycyj. To są idee, które do 
minują w umysłach kierowników Nie 
mier. Jeżeli ktokolwiek mialby inne 
idee do przedstawienia, niech je 
przedstawi". Występnja- przesiuka 
zarzutem, że „uprawia pewnego ro- 
dzają wymuszenia, ponieważ stara 
się wymusić pokój”, min, Srhacht 
ndpawiedział, że „uważa /a mzez słu 
tmn lorsowanie realizacji pokoju, po 
nieważ należy bezwzględnie zapuhice 
vatast.: fje takiel. jaka sie warzvłz 
2N Jat temu. Tstotnic_oświaderył p. 
Schacht — dokonnje wymuszenia w 

nuh as złej walit Ws greie 
min roshieślił, że „móva tio tylko 
z osoz ego punktu wd'onia, lecz 
iu naradu, które wrazenia po 
koju i porozumienia z wszystkimi na. 
rodan: eu pejskimi*”„ 


projektowana bowiem usława nie 
zawiera żadnych przepisów, któ- 
re gwarantowałyby, iż uzyskane z 
podatku tego fundusze będą prze- 
znaczone wylącznie na inwestycje. 
dzieli się przeciwko projektowane-| Zebran} uważają, iż w okresie 
mu 3 proc. podatkowi komunalne | wzrastających kosztów utrzyma- 
mu. Podniesienie motywu inwe-|nia niedopuszczalne jest obciąże- 
stycyjnego zebrani uważają za po|nie warstw pracujących nawym 
ciągnięcie czysto propagandowe— | podatkiem. 


Zakończenie blokady 


w Wyższej Szkole Budowy Maszyn 
Im. Wawelberga 


Na zakończenie został wydany 
wspólny ablad , na którym bylł 
obecn! przedstawiciele Rady Ogól 
nej tczelni wraz z rektorem. 

Po obiedzie studene! opuścił 
gmach uczelni. Gmach ten został 
pozostawiony we wzorowym po- 
rządku i czystości. Wykłady ną 
uczelni rozpoczną się we wto: 


Wczoraj o godz. 11 pop. p, Pre 
mier gen. Sławoj - Składkawski 
zaprosił do siebie na konferencję 
przędstawicieli komiletu blokady 
Na konferencji tej byli obecni rów 
nież p. minister WR. i OP. Świę 
toslawski oraz rektor uczelni. W 
wyniku konferencji postulaty blo- 
kujących zostaly całkowicie u- 
wzęlędnione. P. Premier polecił p 
ministrowi WR. 1 OP. ogłasić ofi- 
clalne oświadczenie, że słuchaczom 
uczelni będą przyznane praktyki 
wakacyjne z kontyngentu szkól 
wyższych oraz, że szkoła będzie 
uważana za szkołę typu wyższe- 
go, o podbudawie liceum mate. 
matyczno - przyrodniczego. 

Wobec powyższych postano- 
wień p. premiera, uwzględniają- 
cych w całej rozciągłości postula 
ty hlokujących — blokadę przer- 
wano. 


rek. 


w 1 


Wiadomosci Gaartowe 


sem Enropy, która wywalczyła a zilną 
reprazeniacją Ameryki na jej własnym 
wynik remlsowy 4:8. Niestety, 
obaj Palacy przegrali swoja walki. 
Chmielewskiemn odebrana niewątpik 
wie wwydęstwo nad murzybets amery 
kańsklm A] Wardlaw'em. Polsk mial 
dość wyrażną 
pml aleznacenin 
plerwazych tekumduch mureya m 
crył Polaka. a nawet tzacH go na me 
ment na deski Druga ronda wykaze- 


NOWE FONQPLAYTYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


sa długotarm. spłaty sprzedaja 
„RA DIO-GLOB* 


BIELAŃSKA 16 


DYNASY URATOWANE NA ROK 

WTC będzie mogło korzystać 1 
toru kolarskiego na Dynasach jeszcze 
w ciągu całego tego sezonu, gdył 
wyrok eksmitnjący towarzystwa za 
nie płacenie czynemu nie uprawomoc- 
nil się 1 sprawa przeszla do Sądu 


Najwyższega. Pa zatwierdzania wy- 
roku przez Sąd Nawyłazy WTC bę- 


ŻE dzia jednak mnsiało natychmiast o- |ła jui miaidżęcą przewage Chralelem 
ruścić tereny Dynasów. skiego. a mureyn znalazł się a krok ed 

JETMCA | PERRY ZAROBIŁ OSTATNIO |noksntn. s ras odpocey sał ma deskach 

m nitsiCE 91.000 DOLARÓW do 9-cia. W ostatniej rmndnie obaj sa 


wodnicy hyl! zmęczeni, nlemniej lekką 


UAsTÓW 
Przyjmniemy Pożyczki Państwowa 


Jak się okazaje, Perry'emu opa- 
cilo mę przejście na zawodowstwo. W |czenie sędriów wywołało burzliwe pre- 
ciągu ostatnich trzech miesięcy roze- |testy wiród znacznej części pmbliczne- 
grał on 61 spotkań z Vinsem, wygTy- | ści 
wnjąc 29 i przegrywają S2 Dochód z 
tych spotkań wynosił 412.181 dola- 
rów. Z tej sumy Perry otrzymał 
91.335 dolarów, a Vinea 34.125 dola- 
rów. 

W najbliższych dniach Perry wraca 
do Hollywoodu, gdzie wystąpi w jed- 
nym z filmów, nakręconych specjnl- 
nie dla niego. 


kazał Chmielewski. Orze- 


przewagę 


J. 
Drugl z Palsków Polus przegrał wy- 
mko na ponkty x murzynem amerykad- 
skim Willinmem Joycem. Za wyjątkiem 
pierwszej rnndy murzyn górawsł zna 
cznie i wygrał rasłużenie. 

Inne wyniki hyty nartępniące: 

W moej Ura (Amerska) pokonał 
na_pankry Włacka Matta, 

W koguciej Kainrath (Ameryka) prze 
era} wyka na punkty a Włachent 


ndei] 7 
ONA 


Tenis a 
W lekkiej Nuernherg (Nieme) wy- 
WSPANIAŁY SUKCES JẸDRZEJOW. i 
SKIEJ W PARYŻU. 


Na międzynarodowych mistrzostwach 
wych Francji Jędrzejowska odnio- 

sła wspaniały sukces, bijąc w Ewierć 
finałach pierwszą rakletę iwinta Ame- 
rykankę Jacobs w dwuch setach 6:3. 
Ń:4. Polska wygrala zasłużenie i wła- 
wie bez większego wysiłkn Grała 
nna bezbłędnie, nie pozwalsjąć prze 
wnicaca dojść da głosu, Sukces Fedr: 
inwiklej jest tym większy, àe wygra: 
Ana a Amarykanką na tak ważnym m 
dzynarodowym tarnlejn, jakim ną mi 
strzostwa Francji, to też Polka ma m- 
newnlanę dohrą lekatę na tegorocznej 
le Myersa, abernega zresrią na me 


W półredniej Nie 
niósł rwyelęstwo nad Pattersonem (A- 
meryka). 

W nółelrżkiej Włnch Mosina wygrał 
z Amerekmninem Westem. 

W rleżkiej Franklin (Ameryka) wmo- 
kaatował w lej rondzie Niemca Rewe 


Z kolei świadek opisuje obraz zni- 
szozenia, jaki przedstawiało miesz. 
kanie starosty po wyjściu napastni. 
ków. Wnętrzne miesekania było po- 
rabana ziekierami, lustra potłuczone, 
meble połamane, odzież porozrzuca 
na, częściowo rzucona na schody wio. 
dące do mieszkania, wizerunek Mat. 
ki Boskiej potłaczony. Braklo — jak | 
natychmiast stwierdziła — kilkm u- 
hrań | zegarka, starosta zań stwier: 
dził brak portfeln z kilkuset zloty. 
mi. Świadek poszedł następnie, aby 
stwierdzić, czy w jej pokoju czego 
nie brakuje, i tu okazało zię, ża za. 
brano złotą obrączkę ślubną i rega- 
rek marki „Omega”. 

Na pytanie prokuratora, co to za 


W WARSZAWIE 

Na Stadionie Wojska Polskiego a 

g. 8,80 święto WR. | PW. Zakończenia 

o godz. 18-ej. Na stadionie rozegrana 

zostana czna imprezy, na która 

wstęp będzie bezplatny. 5 
Na torze hippieznym w Łaziankach 


dzień międzynarodowych sawo- 
dów konnych. Pocz. o godz. 18-taj. 


"sa 

Da półfinałów zakwalifikowały się 
Jedrzejowska, Mathieu, Snerling i de la 
Polka gra półinał © pierw- 


W lokalu PUWF. o p. 8,80 walne se- 

brama Polskiego Zw. Hokeja na lo 

dzie. 

W Wawrza o g. 7 rano pierwazy 

. | krok kolaria na szosie na 25 klm. 

W Chrzenowa o g. 9 wyścig kolara 
Sochaczew Loa 


egra finał 
Sperling, z którą ani ran do- 
nle wygrała. 


obraz Matki Boskiej niszczono, — |nokonał Anglika Hughrna 6:3, 6:4, 6 
1 Bonum przermił triumfalny pochód 


świadek odpowiada, że wizerunek ten |! I 
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y. 
ZAGRANICĄ 


W Królewcu dwa międzynarodowa 
mecze lekkoatletyczna z udziałem Poe 
laków. W pierwszym meczn wal 
hędą reprezentacje Polaki półn. a Pra 
sami wschod., a w drugim meczn ra- 
ły flagi tych państw, których ho- | prezentacje Bydgosaczy, Gdańska d 
keersy biorą udział w zawodach. m. in. | Królewca, 
oczywiicie równień flsga polska. Za.| W Paryżu zakończenie mistrzostw 


wody mkończyły się właściwie mkre- tenisowych Francji. 
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Tajemnicze zjawiska na naszym globie 


Zagadki temperatury i ciśnienia na ziemi i na innych planetach 


Wszystkie zjawiska na świecie, 
zarówno procesy organiczne twa 
rów żywych, jak i przemiany w 
tworach martwych, dokonywują 
się w zależnoścy od dwóch pod- 
stawowych dla życia praw fizycz- 
nych 


CIŚNIENIA I TEMPERATURY. 


Organizmy roślinne czy zwierzę- 
ce poddane dzialaniu zbyt wyso- 
kiej czy też zbyt niskiej tempera- 
tury — giną. Znane są wprawdzie 
biologom pewne gatunki jednoko- 
mórkowców, które wytrzymują 
temperaturę, leżącą znacznie po- 
wyżej lub poniżej przeciętnej ska- 
E, w granicach której utrzymuje 
się życie większości organizmów. 
Są np. pewne gatunki bakteryj, 
które nie ging nawet przy tempe- 
raturze minus 20% stopni, krytycz- 
nej dla większości drobnoustrojów. 
Jakim przemianom fizycznym lub 
chemicznym ulega materia nieorga 
niczna pod wpływem wysokiej 
względnie niskiej temperatury — 
jest powszechnie wladomo. Współ 
czesność rozporządza środkami, 
pozwalającymi na wytwarzanie 
temperatur ponad przeciętną nor- 
mię wysokich lub niskich, dochodzą 
cych do granicy absolntnego zera. 

To samo ma zastosowanie w 
dziedzinie ciśnienia. Dzisiejsze a- 
paraty naukowe pozwalają na zni 
welowanie działania siły ciśnienia 
niemal do zera, lub spotęgowanie 
go do. granic dotychczaa niespoty- 
kanych. Wysokie clśnienla stosuje 
mię przy sprężaniu gazów, prze- 
prowadzaniu ze stanu loinego w 


Zegar 
wysokości 70 mtr. 


Na lotnisku w Durbanie w Na- 
talu znajduje się zegar - olbrzym. 
Jest on urgieszczony tak, aby ze 
samolotów można byla łatwa zo- 
baczyć, która jest godzina. I tak 
jest istotnie, średnicz tego zegara 
wynosi bowiem 70 metrów. Cytry 
godzin są ulożone z dużych czar- 
nych kamieni, odbijając bardzo o- 
stro od bialego tła. Wskazówki są 
również doskonale widoczne. No- 
cą silne światło oświetla cyfry i 
wskazówki, ułatwiając orientowa- 
nie się lotników. Zegar w Durba- 
nie jest jedynym na świecie co do 
swego przeznaczenia, konstrukcji, 
jak również co do wielkości. 


aa 
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Dział rozrywek 
umysłowych 


ZADANIE Nr. 35 
ŁAMIGŁÓWKA MATEMATYCZNĄ 
Pewien robotnik musiał odmierzyć 
7 litrów wody. Miał jednak tylko 2 
naczynia. Jedno pięciu litrowe, drugie 
trzech litrowe. Jak sobie poradził? 

Nagroda: książka. 

Rozwiązanie zudania należy nad- 
alat do dnia 4.VI na adres naczej 
warszawskiej redakcji (Warecka 17). 

* 
O 

Rozwiązane zadań z poprzedniego 
Ń-ru; Zad. Nr. 53: Lgnacemu Daszyn 
skiemu, wielkiemu pionierowi P, P. $. 
Cześć! 

Zadanie Nr. 34: Białystok, 

Nagrody za rozwiązanie zadań r 
poprzedniego numerz wylocowali: Pa 
miętniki Daszyńskiego Dr. Janowaki, 
Warszawa, Twarda 24, Miesięczny 
pranumeratę „Robotnika”: Józef Żar 
kowiecki, Piotrków Trybunalski, ul. 


Piłsudskiego 64. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


E. W. Otwock. Nie możemy się 20- 
rientować, jak wygląda rozwiązanie 
Waszych zadań, Wykonajcie rysunek 
i przyślijcie. 

D. H. Brok, Szarada słaba. Rebus 
kolowy nie pójdzie. Prosimy o dalsze 
zadania, 


atan płynny. Dotychczas jednak 
niewiele włedziana o oddziaływa- 
niu b. wysokiego ciśnienia na ma 
terię i organizmy. Hydrauliczna 
prasa, pozwalająca na uzyskanie 
ciśnienia do 30.000 atmoster, istnie 
je dopiero od kilku lat, Ameryka- 
nin Poulter skonstruowal specjal- 
ny typ prasy hydraulicznej dia wy 
sokich ciśnień, pozwalający na ob 
serwację doraźną skutków tego 
procesu. Zanim jednak przejdzie- 
my da opisu skutków, jakle w po- 
szczególnych ciałach wywołuje 
wysokie ciśnienie, przypomnijmy 
sobie, 


CO TO JEST CIŚNIENIE JEDNEJ 
ATMOSFERY. 


Warstwa powietrza, otaczająca 
kulę ziemską 1 dochodząca “do 
1.000 km. wysokości, wywiera na 
cm, kw. nacisk, odpowiadający 
wadze 1 kg. Ciśnienie 1 atmostery 
na poziomie równym poziomowi 
morza, odpowiada wysokości słu- 
pka rięciowego 760 mm. Na wyso- 
kości 40 km. ciśnienie 1 atmosiery 
odpowiada już tylko 1,8 mm. słup- 
ka rtęciowego, a na wysokości 100 
km. — 0,007 mm. 


POD WODĄ SIŁA CIŚNIENIA 
WZRASTA, 


Stup wody wysokości 10 m. ad- 
powiada ciśnientu 1 atmosiery, czy 
H, że na kwadratowym centyme- 
trze powierzchni, znajdującej się 
100 m. pod wodą, istnieje clśnie- 
nie 10 atmosfer. Na najgłębszych 
miejscach oceanów 10 km. pod po 
wierzchnią morza istnieje chinienie 


TYSIĄCKROTNIE PRZEWYŻ- 
SZAJĄCE CIŚNIENIE NA PO- 
WIERZCHNI KULI ZIEMSKIEJ. 


Wszystkie organizmy żyjące do 
stosowane są do warunków ciśnie 
nia, panujących w danym punkcie. 
W aceanie powłetrznym, otaczają- 
cym naszą ziemię, mamy najmniej 
istot żyjących, W głębinach mor- 
skich natomiast żyją liczne ryby I 
żyjątka morskie, 


ZNOSZĄCE CIŚNIENIE 1000 
ATMOSFER. 


W miarę wznoszenia się w re- 
lony górne o zmniejszonym ciśnie 
niu, człowiek I zwierzęta odczu- 
wają liczne niedogodności, okre- 
ślana mianem choroby górskiej. 


» | Jedynie nieliczne okazy fauny, jak 


glemzy, kozły górskie, wilki i nie- 
które ptaki drapieżne mogą bez 
żadnych zaburzeń organicznych 


przebywać w rejonach od 5.000 do 
7.000 metrów. 

Zwiększone ciśnienie na dnie 
morskim į zmniejszone znaczenie 
w rejonach wysokogórskich, odpo 
wiadą zawsze jeszcze pewnym wa 
runkom życia, do których organi- 
zmy zdolne są się dostosować. 

Wytworzenie anormalnych ciś- 
nień, przekraczających ciśnienie, 
zaobserwowane na którymkolwiek 
punkcie naszego glohu, czy to na 
dnle morza czy w powietrzu, 0- 
tworzyło przed nauką nowe moż- 
ltwoścj badawcze. Okazalo się 
przede wszystkim, że pewne orga- 
nizmy jednokomórkowe, odporne 


na niską temperaturę, znoszą sto- 
sunkowo łatwo wysokie ciśnienie. 
Niektóre bakterie z łatwością zno- 
szą ciśnienie, dochodzące do 3.000 
anawet 4.000 atmosfer i giną do- 
piero przy 5.000 względnie 6.000 
atmosierach. Pewne ustroje jamo- 
chłonne żyją jeszcze przy 18.000 a 
nawet 22.000 atmosfjerach. Ustro- 
je te mogłyby żyć 
NA GŁĘBINACH MORSKICH 22 
RAZY WIĘKSZYCH OD ZNA- 
NYCH OBECNIE. 

Przy c!śnieniu 13.000 atmosier 
giną bakterie tężca i dyfłerytu. 
Trucizna wężowa zachowuje swą 


Na marginesie katastrofy „Hindenburga” 


W związku ze straszliwą ka-|w Texas, Oklahoma, Kansas, Mi- 


łastofą zeppelina „Hindenburga 
należy przypomnieć historię helu; 
brak tego kosztownego gazu był 
bezpośrednią przyczyną wybuchu. 
Ciężar I m* wodoru wynosi 90 
gramów, helu — 178 gramów, a 
1 m powietrza waży 1293 gramy. 
Widzimy zatem, że hel jest jednymi 
z najlżejszych gazów. Jedną z 
najbardziej ważnych własności 
tego gazu jest jego niepalność 
i niewybuchowość. Spektralńa a- 
naliza wykazała istnienie helu na 
słońcu. Stąd jego nazwa: helios 
— słońce. Znajduje się on rówineż 
w gómych strefach naszej atmo- 
słery. Źródła tego gazu, gdzie wy- 
stępuje on w dużych ilościach, 
znajdują się w St. Zjednoczonych 


nois, Indiana, Ohio, Pensylwania, 
New York i kilku innych miejsco- 
wościach. Hel, wydobywając się 
z ziemi amerykańskiej, jest zda- 
niem prof. Lepape — pochodzenia 
radioaktywnego. Gaz ten ma o- 
gromne znaczenie w aeronattyce, 
St. Zjednoczone wydały już na 
prace, związane z  powyższysi 
zagadnieniom 12 milionów do: 
larów. Balony napełniane he 
lem nie przedstawiają niebez- 
pieczeństwa, w odróżnieniu od 
wodoru, który jest łatwopalny. 
Niedostrzegalna iskierka potrali 
wywołać katastrofę. Zagadnienie 
produkcji helu stało się obecnie 
bardzo aktualne. 


Głowa to nie wszystko... 


Są stworzenia, które żyją po obcięciu głowy 


We wszystkich prawie wypad- 
kach pozbawienie stworzenia gło- 
wy powoduje jego natychmiasto- 
]wą śmierć. Zaobserwowano przy 
I pomocy doświadczeń ruchy owa- 
dów po utracie glowy. Nie wszy- 
stkie zachowują się jednakowa: 
chrząszcze przewracają się mo- 
mentalnie na grzbieł, bwierszcze 
stoją mocno na nóżkach, zacho- 
wując ię pozycję i po zgonie. 0- 
wady żywe i bardzo ruchliwe jak 
naprzykład mrówki, pszczoły le- 
żą nieruchoma i dopiero po jakimś 


czasje zdają się odczuwać brak 
głowy. Motyle, muchy i bąki prze- 
noszą te operacje najzupełniej o- 
bojętnie, Zaobserwowano motyle 
latające osiemnaście dni po pozha 
wieniu ich główki, świerszcze zaś 
pozbawione tego, zdawałoby się 
najważniejszego organu, skakały 
przez trzynaście dni. Zaobserwo- 
wano również, że owad pozbawio- 
ny głowy reaguje na dotyk, podo- 
bnie jak i sama głowa, klóra nie 
traci absolutnie wrażliwości, prze 


skuteczność nawet w warunkach 
znanego nauce obecnie, maksymał 
nego ciśnienia. Bakterie grużlicy 
giną przy ciśnieniu około 9.000 at- 
moster. Komórki nowotworów ra- 
ka np. giną przy ciśnieniu okolo 
2.006 atmosfer. Pchia wodna, róż- 
ne iniuzerią i t. p. wytrzymują ciś- 
nienie 200 do 300 atmosier. Prote- 
sor Ebbecke z uniwersytetu w 
Bonn doszedł do ciekawego od- 
krycia: Zwiększenie ciśnienia wy- 
woluje w tych organizmach naj- 
pierw przyśpieszenie procesów ży- 
clowych, poczem nasiępuje z re- 
guły raptowne ich zahamowanie. 
Pchły wodne w miarę zwiększania 
ciśnienia zwiększają np. szybkość 
ruchów na powierzchni wody. 
Gdy ciśnienie doszło do pewnej 
granicy, następuje nagle I zupełne 
zmieruchomienie. Zmniejszenie ci- 
śnienia nawet o bardzo minimalną 
cząstkę ożywia je znowu. 


Tak zwane ultra - ciśnienie wy- 
wołuje nietylko zmiany w proce- 
sach biologicznych, ate znosi zna- 
ne nam dotychczas prawo fizyki i 
chemii. Oblczono np., że pewne 
gazy, poddane określonemu ciśnie 
niu, przyjmą taką a taką, mate- 
matycznie z największą dokładno- 
ścią ustaloną zwartość. Po osiąg- 
nięciu tego ciśnienia okazało się, 
że rachunek się nie zgadzał. Wo- 
dór np. poddany ciśnieniu 5.000 at 
mosier, posiada objętość 7-krotnie 
większą, niżhy to wynikało z ra- 
chunku. Im dalej w zwyż przesu- 
niemy granicę ciśnienia, tym wię- 
ksza niezgodność będzie w na- 
szych obliczeniach. Zwykła oliwa 
do smarowania, poddana ultra - 
wysokiemu ciśnieniu, 


STAJE SIĘ TWARDA JAK STAL. 


Dawniej mniemano, że wody nie 
można zcieśnić. Ostatnie doświad- 
czenia w laboratoriach ultra - wy- 
zokich clśnień wykazały, że siup 
wody, wysokości 1 metra, podda- 
ny ciśnieniu 25.000 atmosfer, mo- 
żna zredukować do 65 cm. Lite a- 
zotu, przy cłśnienin, równającym 


się 15 atmosterom, waży 3 kg. Gaz 
zbija się w kamień. Maksymalna 
granica ciśnienia, paza którą usta- 
je dalsza możność sprężenia azo- 
tu, wynosi 25.000 atmoster. Powie 
trze, poddane ciśnieniu 5.000 at- 
mosier, 


STAJE SIĘ GĘSTSZE OD WODY, 
skrapla się jednak dopiero przy 
osłągnięciu granicy temperatury 
krytycznej, która dla powietrza 
wynosi 140 stopni niżej zera. 
Punkt topnienia „kalam“ leży 
przy 60 stopniach wyżej zera. 
Pierwłastek ten, poddany ciśnieniu 
12.000 atmosier, topnieje przy 180 
stopniach. Woda poddana ultra - 
wysokiemu ciśnieniu zamienia się 
w lód, który, ogrzany do 80 sto- 
gni, przy tym samym ciśnieniu nie 
taje. 

Poszczególne pierwiastki zme- 
niają pod wpływem wysokiego ci- 
śnienia stopień przewodnictwa e- 
lektryczności. Fosfor np., który na 
leży do złych przewodników ele- 
ktryczności, doskonale przewodzi 
prąd, poddany ciśnieniu 7.000 da 
10.000 atmosier. 

Trudno dziś przewidzieć, jakie 
jznaczenie dla rozwoju nauk fizy- 
| cznych i chemicznych mieć będzie 
zastosowanie ultra - wysokich ci- 
śnień. Ustalono już jednakże ten 
pewnik, że wszystkie przez naukę 
akreślone prawa chemiczne į fizy- 
czne są słuszne 


TYLKO W DANYCH WARUN- 
KACH CIŚNIENIA. 


Posiadają włęc wartość Jedynie 
względną. h 


PRAWA ODKRYTE NA ZIEMI 
NIE KONIECZNIE MUSZĄ MIEĆ 
ZASTOSOWANIE WE WSZECH- 
ŚWIECIE, 

jak to dotychczas blednie mnia- 
mano. Być może, że niehawem od 
kryjemy nawe gałęzie wiedzy: ©- 
bok chemii ziemskiej, chemię kos- 
miczną, obok ziemskiej fizyki — 
kosmiczną fizykę. 

| O) 


Jak powstaje rosa 


i jakie jest znaczenie tego zjawiska 


Starożytni sądzili, że rosa spada 
+ gwiazd. Alchemicy wieków śre- 
aich wysoko cenili rosę, w szcze 


jawiając ją w ruchach macadełek. gólności zaś rosę powstającą w 


Kay A 


Pore 
p 


Efektowny widok wejścia na Wystawę Paryską 


4 UTA 


maju; miala ona im być bardzo 
pomocna przy poszukiw. słyn- 
nego „kamienia filozoficznego". 
Panie starożytnych wieków, które 
przypisywały rosie Czarodziejskie 
wlasności zachowania młodoci 
go wyglądu, zbierały rosę w ten 
sposób, że wywieszaly runo aow- 
cze na noc i wyżymały je rano. 
Dopiero w 1814 r. doktór Wells 
wyjaśnił teorię powstawania rosy. 
Otóż rosa nie „spada”, jak to się 
zwykło pospolicie mówić. Rosa o- 
siada na drzewach, kamieniach I 
t. p., będąc niczym innym jak skro 
plonym powietrzem, otaczającym 
te przedmioty. W ciągu dnia zie- 
mia pochlania ciepło promieni sto- 
necznych, lecz pa zachodzie słoń- 
ca zostaje ona wypromieniowane 
z powrotem w atmosferę. Różne 
przedmioty ochładzają się więc 
gwałtownie a powietrze otaczają- 
ce je oziębia się również, zawarta 
zaś w nim para wodna zpęszcza 
się | osiada w postaci drobnych 
kropelek. Nowsze badania wyka- 
zały, że rosa powstaje również z 
pary wydzielane] z ziemi oraz z li- 
ści, nie pochłoniętej przez powie- 
trze. Ilość tworzącej się rosy Jest 
prawdopodobnie większa niż zwy 
kle sądzimy: np. w Anglii roczny 
jej osad ocenlają na 127 mm. t. j. 
zaledwie pięć razy mniej niż wy- 
sokość deszczowego opadu na He 
In. W niektórych krajach, jak np. 
Arabia, podczas lat bezdeszczo- 
wych zarówno rośliny jak į zwie- 
rzęta zależne są od roży ł jedynie 
dzięki niej mogą przetrwać do na 
stępnego sezonu. W naszym kli- 
macle, rosa niejednokrotnie ratuje 
zbiary rolne przed zupelnym wy- 
schnięciem, zwlaszcza podczas 
bezdeszczawej wiosny, takiej, Ja- 
ka up. jest teraz. 


RAITANSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLINSKI 
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Strajk okupacyjny metalowców 


w Przysusze pow. Opoczyńskiego 


Robotnicy metalowi, zatrudnie- 
ni w małych warsztatach okuć bu- 
dowlanych w Przysusze 1 okolicy, 
dopiero w końcu 1836 roku zorga- 
nizowali się w Zw. Rob. Przem. 
Metalowego w Polsce. 


Zarobki ich były bezgranicznie 
niskien robotnik piecowy dorosły 
zarabiał zł. 1.50 za dniówkę, ro- 
botnik młodociany zł. 0.80 za 
dniówkę, a robotnik wykwalifiko- 
wany zł. 2.50 za dniówkę. Na tym 
jeszcze nie kończy się wyzysk. 
Wypłaty odbywały się kwitami, 
które mogły być zrealizowane ty! 
ko w sklepikach, wskazanych 
przez fabrykantów. W wielu wy- 
padkach robotnicy pobierali wy- 
platy tylka zallczkowo 1 nigdy nie 
wiedzleli, ile zarobiti ile Im się 
jeszcze należy za pracę. Taki stan 
był już nie do znieslenia. 


Po wsąpieniu robotników da 
Związku Śekretariat Okręgowy w 
Ostrowca wszczął kroki w klerun- 
1% podw=ższenia płac. Za pośre. 
dnictwem Inspektoratu Pracy 19 
ohwodu w Radomiu została wy- 
Znaczan: w dniu 20.V.1937 roku 
w Zarzzdzie Gminym, w Przysu- 
sze, konferencja ze wszystkimi 
właścicielami fabryk. Z uwagi na 
ło, że płace w 4 fabryczkach by- 
ły niejednakowe, związek wysu- 
na! propozycię uregulowania zi 
Trobków według najwyższych sta- 
wek, poczym podwyższenia tych 
stawek o 20%. 


Fahbrykanci odrzucił nie tylko 


podwyżkę płac, ale również I wy- 
równanie płac. Wobec taklego sta 
nowlska fabrykantów robotnicy 
przystąpili do strajku „polskiego“, 
z wyjątkiem jednej fabryki, gdzie 
płace sg najwyższe. Po zakończe- 
niu konferencji, fabryki wyrazil- 
ły zgodę na wyrównanie płac, 
wobec czego robotnicy przystąpi: 
li do pracy, a tylko jeszcze jeden 
fabrykant namyśla się, czy u- 
względnić słuszne, minimalne po- 
stulaty robotnicze, czy też może 
robotnicy się załamią 1 będą pra- 
cować na dawnych warunkach. 
Przy wyrównanin płac rohatnicy 
zyskują ad 5% do 50% podwyżki. 


W Przysusze | okolicy jest w 
tej chwili zatrudnionych okolo 80 
robomików w przemyśle metalo- 
wym fod 1.V1.1937 r. ma być uru- 
chomłona odlewnia żeliwa), do- 
fazd Jest utrudniony, ale Zw. Rob 
Przem. Metal. w Polsce i takiego 
małego ośrodka nle pozostawia 
bez opieki. 


W dniu 20.V.1937 r, po zakoń- 


wszystkich fabrykach zebrania, na 


lktórych przemawiał okręg. 
z Ostrowia, tow. Jan Wiles. 
robotnicy, którzy pracują, 


na rzecz 


wili wytrwać aż do zwycięstwa. 


2 PUSZKIEM 


Od Redakcji 


każe się po jutrze. 


sekr. 

Ci 
prze- 
znaczyli część swojego zarobku 
strajkujących. Są to 
plerwsze kraki w akcji o polep- 
szenie bytu robatników. Robotni- 
cy Przysuchy i Okolicy postano- 


Z powodu nawału materiału 
czenlu konierencji, odhyty się na |hieżącego, dalszy ciąg odcinka u- 


Nadużycia 
przy impregnacji 


szawle, rozpatrywano, 
domo, przez kilka tygodni 


go przy impregnacji nodkładów 
kalejowych. 
Sąd okręgowy skazał: b. dyr. 


Hoppena na 4 lata więzienia; 


4 mies. więzienia; 


na 2 lata więzienia; 
Niemińskiego 


ne na mocy amnesti; 
Ajchera na 3 


Uzdowskiega i lzdebskłego na 
rok 
ta więzienia i Ryzlewicza na 
mies. więzienia. 

Plenczyńskiego uniewinniore. 


i Magery umorzono. 
LK. 


podkładów kolejowych 


Przed sądem okręgowym w War- 
jak wia- 

proces 
o nadużycia dokonane na terenit 
Towarzystwa Polska - Belgijskie 


b. dyr. Jacoblniege na 2 lata i 


Goldhiuma na 3 lata więzienia, 
ze zmniejszeniem kary o połowę 
na mocy amnestji; Berezowskiepa 


na 1 1 pół roku 
więzienia; Popiela i Jaworskiegn 
na 8 miesięcy więzienia, darowa- 


lata więzlenia, 
Waszyńskiego na 3 lata więzienia, 


jęzienia; Voldbergą na 2 la 
6 


Sprawę Reczktwlcza, Macinchy 


PŁASZCZE 


Tabela loterii 


16-ty dzień ciągnienia 4-2j 


i A ciągnienie 
Główna wygrana 
28.000 si: 101399 


5.000 zla 2564 12232 25734 
10720 105402 166526 175099 
188248 

2.009 zł: 19981 30205 40894 
48332 57509 67715 88868 92111 
112316 151806 166432 188019 
1389691 189945 

1.000 %. 4840 7709 11866 


83705 51950 63991 58627 77015 
80472 97740 126102 147488 
148283 149847 150039 155304 
157690 159912 164843 165108 
174367 177349 178647 179950 
184059 186067 192005 


Wygrane pa 200 zł 


45 110 Zu 22 22A 92 634 704 860 
66 UP 1625 116 27 94 357 BO 146 57 
E02 70 708 77 806 25 321 2096 126 
221 343 477 S69 649 60 841 3179 233 
276 5O 26 708 4078 98 236 443 610 
E092 112 230 641 42 98 974 600017 
109 60 57 213 876 544 70 635 84 425 
AD 7118 236 S04 417 47 GA 523 187 
BOTA 242 62 285 490 653 708 96 
S0lé 154 500 84 430 88 557 693 
10021 14 38 45 20054 554 63 
11116 151 281 817 406 66 512 77 
864 12.26 81 209 Z6 50 362 44y €33 
ROG tu Bu 935 18164 230 60 7 31] 
48 51 401 19 28 510 709 14035 49 14] 
G53 15024 176 ZBA 89 BAR A9 441 42 
AG 536 742 804 BRA 16188 58 246 32 
R3 451 '58 757 17095 387 445 554 BO 
626 SAS 33H 99 IA12B SGD 94 403 Kod 
70 epn 759 840 AA 074 19117 46 63 
a1 340 17 %7 GÓO 089 737 B31 

2WU53 b? 228 352 55 BOR b$ 66 
Fizl» 568 408 41 87 778 22u53 STA 
416 71 Bi2 bJ1 12 879 30m 15 23354 
447 661 76 aG02 856 430 824 GU HAB 
Z510' 205 $ 422 78 98 501 41 C6? 
26036 39 jei 287 521 667 61 78) 814 

48 27924 30 41 87 140 55 310 EGI 
TIA 95A „r0zą 85 424 526 711 29013 
TR 227 64 373 487 549 %21 BA2 D90 

30301 475 586 G16 70E 9 81048 169 
BSu €12 42 86 774 381 913 56 82030 
3 232 €A ga 851 9 4łU 55 BA @u5 
74 u2 g9A 980 83117 87 JIL ay 
20 823 94a 24291 306 411 599 
p 235030 127 70 58 458 o6 693 
oł poaa H6125 88 E49 474 09 c18 

RT0B1 242 582 641 TX E1 S2 
63 I8Y 385 486 687 703 044 
30855 BOD 2 718 BOR 49107 
615 768 902 47 41128 404 
426 B6 574 726 29 877 


me 
aj 
75 79 


31 502 Ś2 


819 951 55148 
S64 50200 SSi 436 
624 745 58201 26 392 
206 33 BO 


69 
4 
585 


956 95 60077 162 60 467 

27 51 55 197 20 901 61051 

527 78 734 39 74 837 
903 78 6310) 211 
162 24 àla 


863 | 141034 62 140 477 53 0724 902 142566 


klasy 38-ej Loteri! Państw. 


Go DO 866 65042 174 97 497 538 653 
750 66192 24] 80 342 528 46 47 bb 
67053 202 30 323 41 413 83 601 723 
92 802 22 68019 59 191 279 338 93 
94 604 796 914 69010 357 78 415 577 
661 642 703%4 97 860 72 963 71190 
670 7A 869 72012 294 409 5% 734 46 
68 917 Al 89 7302] 55 70 90 92 308 
820 74020 117 3a2 424 41 75012 170 
72 94 205 518 63 33 770 74106 54 6A 
288 314 72 93 413 27 89 316 633 75 
979 9a2 77044 10a 210 344 GI 425 50l 
671 B3U 74 945 76163 274 423 542 678 
79 92 14} 06 VI 55 79335 NI 445 593 
624 80 BJI 80542 91 BIO PilMI 71 171 
317 99 478 527 go 76l BŻUSI 552 600 
54 118 36 47 83203 42 382 407 518 %4. 
24 84165 322 506 640 760 88 942 52 
85111 378 401 30 sól s&t 63 150 
427 735 870 87305 414 27 72 ŻJ1 43 
63007 20 92 174 229 60 455 047 89231 
645 84 723 83 814 09 

90136 96 4t 886 91214 55 342 88 


519 20 86 637 62 738 832 82094! 


237 307 86 412 60 546 90 918 
93304 430 507 20 52 86 752 85 
94076 3886 554 639 60 758 962 
95097 176 96 423 572 840 926 75 
mati tm MA mi m4 24 mA <A 
70804 44 969 907 41 63 774 85 
957 98051 159 84 254 75 343 80 79 
© 646 709 9 909 29385 590 99 
720 45 99 

100383 74 698 719 8%2 967 70 
101067 881 439 524 784 89 43 8 
832 952 54 102054 382 6? 693 849 
103218 302 44 49 65 94 456 782 
104017 151 76 852 105328 409 43 
661 703 881 950 87 106021 38 251 
420 582 75 688 662 8:0 10722U 
86 379 409 17 43 671 786 971 
108013 65 593 68! 109120 250 474 
583 678 965 99 110349 574 81 80. 
13 SS *© TA © 111017 88 282 45% 
687 700 834 94 1.2009 i27 208 BZ 
425 592 708 940 ud 113025 102 34 
48 61 214 480 540. 


114061 112 81 279 316 |7 448 509 
752 67 850 11814] 77 208 17 30 301 
38 68G 827 83 6 61 116284 315 |8 36 
442 626 661 910 82 117208 19 403 581 
643 85 118047 61 193 263 364 508 632 
729 928 78 119022 332 73 BB 027 481 
B2 120115 244 73 483 681 920 89 
121043 83 276 505 22 784 903 35 
122179 84 93 205 386 483 656 741 76 
997 123126 213 93 342 46 516 793 
827 88 92 124145 298 365 83 605 46 
702 46 812 125039 138 384 488 571 937 
126033 64 129 500 60 747 74 127262 
86 311 423 547 49 GII 770 907 33 
128819 819 923 129020 151 473 743 54 
89 871 130002 13 220 5b 58 482 821 
25 8A 902 49 131152 320 43 422 802 51 
ga Bu] 132221 25 306 54 901 95 133009 
117 204 31 33% 503 602 747 134195 
335 437 608 705 987 136035 472 555 
871 917 [36223 610 734 BAL 137007 
132 267 75 99 344 56] 619 032 138108 
265 387 526 60 83 846 52 917 139152 
BI 349 508 99 620 74 89 787 845 51 
79 982 140080 157 829 30 4d 86 


697 143003 115 AM 37 310 47 572 647 
756 39 65 A2 144162 209 58 393 403 
A34 646 709 71 S90 930 47 143120 386 
409 517 745 14613] 268 372 812 54 
147003 53 137 531 72 670 794 148066 
176 215 73 382 433 644 914 140045 
68 83 [63 212 465 674 858 59 60 88 
150023 RS 487 624 137 BO Y18 1310000 


7) 166 72 52a 31 51 81 94 670 708 


46a 125 | da 


142187 216 351 2 61G KE 153076 
178 289 57491 600 628 KB 04 839 
986 164166 287 94 7 30777 407 06 
510 658 620155152 231 6 40 1 240 
U5 481 81 BOL 156008 41 249 372 
529 43 685 157017 100 71 340 41t 
B0ć9 06 785 TA 198188 273 346 
352 54 627 742 830 984 159009 205 
433 61 22 599 701 80 1 80 840 75 
540 160210 SI 350 597 611 8.31 88 
744 004 161016 07 849 65 555 64 
| 1621241 29 217 476 505 659 326 
WII 103048 497 BO 804 963 164036 
|280 37h B5 100 742 853 163002 
242 308 23 574 160025 49 514 24 
|42 506 84a 88 924 904 BA 167047 
Ba 191 2al 429 Gu 70 778 887 GU 
TV 105008 27 67 105 207 303 649 
GI 607 8 216 76 169161 77 241 304 
18 BÓR 741 855 176800 439 362 
788 141940 gl 310 B4 D3 BI? 607 
BU a21 A 5T 78 1 172118 207 356 
BY 424 503 48 717 B22 40 UAU 17942 
1 B2 451 GG 80 189 93 ESI vav 
1740R1 133 854 404 756 033 175270 
Bia 35 38 G02 86 700 BA 17N0ŚO 
| B1 144 SAN YB 612 46 9 931 82 
177124 257 70 08 849 88 515 64 
790 17803 7 78 123 57 239 347 53 
421 37 9 551 4 G01 85 B05 179264 
A A 414 558 GAT 158 BI 18040 201 
348 71 A68 629 39 181102 277 452 
534 80 A7 181 B02 188039 71 177 
i aaga Auo 817 63A5 TBA 194070 
s 58 70841 181 
I fir zakk.) ie 
S 4 e m am hm 
18601R G2 148 350 456 510 172 
187000 247 530 675 188028 GD 153 
202 308 108 17 8 40 RA 872 8 931 
38913A 215 10 481 INMOI3Z 98 247 
B3 04 305 99 582 b 101037 84 198 
SRS 08 102 47 744 RIS 950 [02036 
D7 140 sai 400 56% 193052 191 
|219 24 443 BI SIA 609 15 45 T71 
508 104012 72 232 69 07) 8. 818 

1 


Wygrane po 200 zł. 


208 541 63 744 1254 844 55 88 40G 
134 74 843 2070 124 425 8332 538 
730 4li4 447 55 G18 B3 5625 G40A KOS 
11 654 704 831 914 7005 B09 BRO 
2234 G56 68 124 53 9013 76 174 10115 
206 376 445 11012 70 175 880 BL 416 
S 52y 66 EBY 12081 dV 105 282 368 
456 65 946 19009 122 2bu 376 500 
188 14881 463 930 36 46 15117 388 
483 834 906 16102 427 748 51 825 
17060 81 177 254 454 18341 185 %41 
19088 234 410 978 

20109 304 18 14 589 748 70 862 940 
46 21064 281 408 26 G85 816 969 
22543 9436 23789 B46 948 24żda SIA 
180 894 25188 369 899 26875 810 9OŁ 
27057 104 620 798 928 2807 227 50 
67 512 29138 204 862 922 BU024 182 
488 692 BEB 901 31101 99 310 14 64 
495 832 71 944 32179 214 442 610 32 
E2 920 23106 75 408 595 90 07 S44ad 
187 880 971 98 35085 506 18 86080 86 
87078 792 BAG 88010 79 281 884 39144 
A32 885 54 712 

40222 310 606 91 R03 41119 28 540 
683 742 BB 42852 759 43160 501 364 
91 916 44008 56] 874 914 45066 378 
434 668 46182 4U! 479 807 72 76 
47135 A2 95 208 364 482 546 721 934 
67 68 97 48278 90 335 79 86 dda Ya 
468 8E4 49288 620 780 984 BU181 861 
490 624 GN T2 AGA 51043 45 316 468 
622 52555 ASIM 817 62 421 609 54 
806 47 78 84 54167 76 395 GSQ 55008 
228 38 522 04 862 810 5620AN 319 712 
919 5704] 406 553 9R 685 768 847 951 
58129 454 59030 150 361 781 848 

60314 84 548 608 94 736 61045 311 
482 719 62365 442 628 741 870 957 
89 68391 401 815 816 64184 99 252 
457 047 65129 476 784 66032 378 
67832 74 68124 79 421 828 69558 614 


jedw. nieprzemakalne i org 
Suknie, najnowsze kreacje 


Marszałkowska 106 


„RICCI” 
DETEKTOR na GŁOSNIK 


Zakłady Radlotechniczne „DEZE 
jem] 


705 986 70304 708 979 81 71022 982 
12062 191 582 607 78287 648 760 66 
74130 289 438 657 DAŁ 75284 851 659 
118 70194 234 348 659 68 77004 Ż40 
S5 68 816 GZ 78055 168 728 79018 30 
191 70 277 485 676 

80841 836 B1US8 88 227 325 60 578 
684 818 16 77 987 82010 12 488 95 
174 B3159 579 84203 31 369 792 85383 
B606O 128 214 93 664 97 B7181 DZ 618 
G1 710 88264 A7 868 427 28 518 614 
24 86 718 BG 864 89109 243 J54 46] 
uS GOD 90112 284 359 567 59 64 BAd 
987 91367 813 44 92198 704 03010 89 
268 418 94208 486 95151 221 593 695 
va0 96260 824 G1 M 07806 454 550 
940 98665 912 99274 90 812 50 

10328 78 6040 101085 184 226 666 
968 1u2428 825 987 50 108491 620 665 
104Gu5 83 830 105061 159 461 65 715 
21 77 861 P13 106030 282 2% 606 
107067 239 401 632 35 69 646 FE 
10B0s4 598 799 109209 526 41 60 
110728 87 111108 112128 868 601 78 
468 82 113521 615 850 114079 224 80 
301 664 74 607 69 115148 8A 856 737 
B92 116124 117091 102 202 22 118540 
T27 875 989 119486 59A 746 60 

121166 491 781 122050 368 123007 
297 498 124047 SI8 E85 651 917 
125036 530 660 64 864 127010 608 
968 128425 989 120017 125 29B 394 
640 98 780 872 921 180567 168 209 
34 38 69 131129 82 B75 132349 BYŚ 
B56 905 134026 929 184013 540 854 
7EB 136408 576 680 714 990 186256 
468 576 793 137424 637 B73 188572 
189205 7a 416 

140332 644 617 156 911 97 141441 
Sh 648 142062 471 143677 144219 
548 044 SŁ 145473 DIB 48 86 987 46 
146046 342 54] 67 691 147071 352 868 
8B2 148038 543 870 140041 537 718 
808 62 DA 150016 843 583 70 151001 
298 450 78 611, 

1524B8 626 786 153175 85 477 668 
FIO 154057 148 262 475 76 518 747 
166100 6 408 80 684 868 183 156175 
10U 6 545 167258 879 952 158353 880 
91 159014 387 711 160468 678 187 
840 944 141000 536 683 162167 661 
445 92 990 168153 233 853 428 34 516 
164261 52 329 778 165177 476 514 24 
45 186607 988 99 167424 708 946 
168529 48 741 169062 182 405 8 514 
512 170067 168 209 8B 446 780 845 
171383 460 758 172056 320 673 179786 
174048 67 619 176024 218 718 878 
176147 267 399 474 696 607 704 869 
88 171045 347 6B 53E 646 752 92 861 
941 178377 455 68 549 622 178081 49 
555 180217 330 508 181067 204 788 
182014 101 5R 873 701 188586 737 842 
181005 559 648 743 A52 077 185190 
329 72 708 847 186210 647 80 187084 
543 701 922 74 76 189256 942 189068 
206 735 934 190374 714 191081 29 259 
826 447 608 75 903 102966 467 659 81 
792 827 78 950 193042 548 676 194278 
124 870 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 sl. 
padła na nr. 124916. 

10.000 zł. na nr. 10812A 

5000 zł, na nr. 183154 

2.600 al na nr. mr. 18245 91303 
48711 52465 52480 6917] 76887 90126 
146894 153077 160874 160783 191449 

1.000 zł na nr. nr. 22158 25008 
38662 41749 47053 52505 SANSÓ 61840 
83551 111423 116799 180836 148031 
145056 146155 148631 157565 150328 
173381 130701, 


Wygrane po 200 zł. 


220 37 580 1200 932 2056 67 74 603 
709 3034 83 722 908 4008 189 336 729 
822 S080 228 464 589 636 204 13 092 
94 6672 8B 787 90 7550 8551 9658 826 


angielskie 


baz prądu, Shum» I bat. 
Schemat i opis budowy zł. 1,25 (prowincja przek. poczt.) 


' — Z. DABROWSKI, Warszawa, Nowy Świat 21 m. 27 


Pekazy udkywają się w czasie od dnia 31 maja da 12 rzerwca rh. wiącznie. 


DOM TOWAROWY 


10085 134 90 224 335 665 86 1119) 
duò o7 Suy otd I22BG 346 (56 19014 
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360 SVR BY6 167645 743 478 168063 263 
508_7IB 928 160388 664 778 

170294 419 29 36 ng 172214 17 34 
S6 B25 17301D 222 375 424 174857 904 
178533 53 862 176140 66 348 6% 532 
177444 891 178044 196 350 179221 345 
593 719 83 

180003 141 66 93 472 601 740 998 
181303 736 76 870 182505 694 193176 
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B-ia JABŁKOWSCY 


Cena zł. 45. Radlo warszawskie 


NIEDZIELA, 30 maja, 


8. Pieśń. 8.08 Dziennik por. 8.15. 
Audycja dla wai. 9. Transm. Nab, z 
kościoła św. Krzyża w Warsz. Po na- 
bæ. ok, p. 10.30: Bach (nowe nagra- 
naj. 11. Koncert ork. dętej Dyr. 
Tramwajów i Autobusów RSE 
pod dyr. I. Cymmermana. Transm. z 
placu na Rozdrożu. 12. Hejnał z wie. 
ży ratuszowej w Warszawie, 12.03. 
Wielki poranek rozrywkowy. Trans. 
2 cukierni „Bagateła” Dakow skiego. 
14. Płyty. 14.40 „Wayztkiego po 
trochu” — aud. dla dzieci. 16. Aud. 
dla wsi. 18. Muzyka ndowa z Łodzi. 
16.25 Muzyka fortep. na 4 ręce. 17. 
Sluchowisko T. Kańskiegu p. t „Jak 
Jasiek o Pyrtolawom duwyckę z dia- 
blami tańcował', Moz, C. Halskiego 
(za Lwowa). 17.80 Przem. posła Ed- 
wina Wagnera, przew. Spol Kom. 
Radiofonizacji Kraju. 17.36 „Verbum 
nobile" — opara w 1 akde St. Mo. 
niuszki. Transm, z teatru na wyspie 
w Łazienkach. 19.20 „Na Dzień Mat- 
|E" —pog. wygł. Jan Knczawa. 19.35 
Utwory skrzypcowe w wyk, W. Ko- 
chańskiego. Przy fortp. prof. Ur- 
stein, 20, Lekkie melodie na różnych 
instrumentach z płyt. 20.85 Program. 
20.40 Przegląd polit. 20.50 Dziennik 
wierz. 21. Wesoła andycja. 21.40. 
Reportaż z zawodów kajakowych 
Polska — Nlemey (z Torunia). 21.45 
Wiad. sportowe. 22. Koncert wie- 
corny. Wyk.: ork. wileńska pod 
dyr. Wł Szczepańskiego. 22.50 Osta- 
tnie wiad. dzian. wiecz. 


WARSZAWA TI. 


15, Koncert ork. wojsk, pod dyr. 
A. Chranczyńskiego. Transm. z Pia- 
eu Weteranów na Pradze, 16. „Rap. 
sodle" z płyt. 17. II fragment urocz. 
poświęcenia sztandaru Gimn. Miej. 
skiego im, płk Llsa-Kuli w Warsz 
22. Wiad sportowe. 22.05 Wieczorni 
ca taneczna z płyt. 


PONIEDZIAŁEK. 31 maja 


4.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.85 
Muz, (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muz. (plyty). 7.15 Aud. dla połoro- 
wych. 4,85 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla azkół 810 Ciagnienie miliona". 
11.90 And. dla szkół 12.60 Hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dzien. patodn. 12.15 
Zielarstwo w Polsce. 12.25 Ork. mi 
dolinistów „Sempre Vivo" pod dyz. 
Z. Szymborskiego (z Poznania). 15.45 
Wiad. gospod. 16.00 Pog. dla dzieci 
starszych, 1615 Pieńni regionalne z 
Polesia w wyk. chór szkoły powaz. 
m Dawidgródku, 18.45 500 let polskiej 
pofictnmości — feketar. — wygl. SŁ. 
Wasylewski. 1700 Konc. solistów. 
Wyk.: K. Żelechowski — śpiew, R. 
Helber — wiolonczela. Prof. Ursteln 
= nkomp. 17.50 Polskie ziei na A- 
tlantyku pog. 18,00 Srkzynka 
techniczna. 18.10 Program. 18.15 Wig 
zanki meladii (płyty). 18 50 Pog ekt. 

19.50 Wind. sportowe, 20.00 
Muzyka rozrywkowa w wyk. Orle, Wil. 
pad dyr. Wł. Szczepańskiego. 20.45 
Dzien. wiócz. 20.55 Pog. akt 21.00 Mu 
zyka taneczna w wyk. Ork. Wileń- 
skiej nod dvr, WŁ Szezepuństcego 1 
udr M. Wawrzkowiecza (refreny). 
2145 Biten o Chorażankę — opow. 
7 Kaczkowskiego (I) 22.00 Rerital 
śmewaczy Flory Moulaert — Maes 
Przy fartep. prof. Urstoin, 2235 Ce- 
zar Franck (płyty). 22.50 Ost. wiad. 
dzien, wiece. 

WARSZAWA (TI: 18.00 Muzyka 
rozrywkowa (nłyty). 14.00 Parę 'n- 
formacji. 1405 Stnra przeboje. 15.10 
Pag. nkt, 15.16 Życie kult. stolicy. 
1F1F Ork. I sotlści mediolańzicej „La 
B-ali" (ntetyj. 2200 Wiad. sportowe, 
22.05 Muz. lekka (nłyty). 28.00 
Zmierzch renortażu — szkie literacki 
Wacława Kubaclego 23.18 Muz. 
tan. (nłytv). 

KTO WYGRAŁ MILION!!! 
dowiedzą się radiosłuchacta dn. RI 
maja. 


Oelatnie wydarzenia i akcje 
strajkowe na terenie Krakowa i 
najbliższej okolicy wytworzyły 
stan napięcia w szeregach klasy 
rohotniczej. Zuchwałe prowoka- 
eje pracodawców, katastrofalne 
położenie robotników. zatrudnio- 
nych na robotach publicznych 
stworzyły slan wrzenia. 

Te niezmiernie ważne sprawy 
byly przedmiotem obrad \konfe- 
rencji przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych, która od- 
hyła się we wtorek, 25 b. m.Prze- 
wodniczył tow. Bator, przew. Ra- 
dy Związków Zawodowych; se- 
kretarzował tow. Cekiera. Sytna- 
cję strajkową na poszczególnych 
odcinkach przedstawili: tow. tow. 
Łachecki (pracownicy miejscy). 
Przybyś  ipiekarzej, Matula 
„Jskra - Kurmański*), Cekiera 
(hekoniarnia), Sawicki (murarze 
ieeglarzej, Wilk (robotnicy na 
roholach Funduszu Pracy) i Kra- 
ska (szewcy). 

Nad wygloszonymi referatami 
rozwinęła się obszerna dyskusja, 
w której zabierało głos kilkunastu 
mówców. Stała na wysokim pozio- 
mie i wykazała jednolitość poglą- 
dów na obecną sytuację. Powaga, 
a zarzzem zdecydowana wola wal- 
ki z zakusami reakcji, charaktery- 
zowały wtorkowe obrady. 
Va zakończenie tow. Ciołkosz 
t wyniki dysknaji oraz 
præegsiawił położenie klasy rohot- 
niczej na terenie całego kraju. 

Zgłoszone wnioski przyjęto je- 
dnomyślnie. Podajemy je w kolej: 
ności zgłoszenia i głosowania. 

„Konferencja wyraża pratest 
przeciwko biernemu stanowisku 
władz administraey'nych i inspek- 
cji pracy, które nie uczyniły nic, 
aby skłonić pracodawców piekar- 
skich do uznania umowy z ubie- 
głego roku. ale przez tolerowanie 
łamania ustaw przez pracodaw- 
ców akcję utrudnioją. 

Konjerencja solidaryzuje się z 
akcją robotników piekarskich, jak 
również z akcją innych zawodów. 

Konferencja wzywa R. Zw. Za- 
wodowych do zwołania ogólnego 
wiecu na dzień 29. V. b. r. Konfe- 
rencja postanawia przyjść z naj 
wydatniejszą pomocą materialną 
strajkującym robotnikom piekar- 
skim“. 

W sprawie bezezelnych ataków 
endeckich na Związki zawodowe i 
P.P.S. w procesie bandy Dobo- 
szyńskiego. konferencja podjęła 
następującą uchwałę: 

„Konferencja  przewodniczą- 
cych Zw, w Krakowie piętnuje en- 
dveką napaść bandy Doboszyń- 
skiego na klasowy ruch zawodowy 
w Krakowie i z pogardą odpiera 
wszelkie dywersyjne i prowoka- 
cyjne ataki pod jego adresem. 

Konferencja stwierdza, że Kla- 
sowy ruch robotniczy w Krakow 
działa od pierwszej chwili w ści- 
słym kontakcie i porozumieniu z 
P.P.S, mającę za sobą chlubną 
kartę walk o niepodłeglość”. 

Następnie uch'vałono przedło- 
iona przez prezydium rezolucję, 
która brzmi: 

„Konferencja Prezydiów Związ- 
ków Zauodowych w Krakowie 
stwierdza, że klasa robotnicza stoi 
wobec coraz wyraźniej zarysown- 
jącej się ofensywy  kapitalistycz. 
nej. Spekulacja kapitalistyczna 
srywołalą gwałtowny wzrost dro- 
żyzny, który adehrał robotnikom 
podwyżki płac, zdobyte w cięż- 
kich i ofiarnych walkach roku u- 
biegłego. Ale nawet tak, gdzie re 
botnicy, rezygnując z nowych 
podwyżek płac, domagają się tył. 
ko przedłużenia obowiązujących 
umów zbiorowych, kapitaliści zaj 
mu ją stanowisko wrecz prowoka: 
cyjne. odmawiając wogóle zawar- 
cia umowy zbiorowej i zmierzając 
wszystkimi siłami da złamania or- 
ganizacji klasowej, jak dzieje się 
w obecnym strajku piekarzy i 
szewców w Krakowie. Lewiatan 
ponawia raz pa raz instrukcje, mā» 
tcolujące kapitalistów do łamania 
strajków okupacyjnych, tej jedy- 
nie skutecznej obecnie walki re 
botników o poprawę bytu. Klasa 
robotnicza Krakowa z uwagę śle. 
dzi walkę robotników fabryki 
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Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Przeciw wyzyskowi, przeciw zamachowjj"istorie dnia 


na prawa robotnicze 
Konferencja Związków Zawodowych 


„lskra-Karmański“ — walkę, w 
której pracodawca niegodnymi 
środkami usiłuje odebrać robatni- 
kom prawo do strajku £. zw. „pol- 
skiego”. Konjerencja wzywa ro- 
botników tej fabryki do wytrwa- 
nia w walce, pozdrawia ich i za- 
pewnia o solidarnym poparciu ich 
walki przez ogół robotniczy. 

Najtragiczniej przedsiawia się 
sprawa bezrobotnych. Wciąż je- 
azeze wielka rzesza bezrobotnych 
pozostaje bez pracy. Ci, którzy zo- 
stali zatrudnieni, pracują tylko w 
turnusach, względnie po 3—4 dni 
w tygodniu, pri“ czym mimo 
wzrostu drożyzny władze rządowe 
kategorycznie odmawiają nawet 
najmniejszej podwyżki płac. Kon. 
jerencja uznaje ostatnią walkę 
strajkową robotników ziemnych i 
drogowych, zatrudnianych przez 
Fundusz Pracy i Zarząd Miejski w 
Krakowie, za najzupełniej uzasad- 
nioną i stwierdza, że walka ta mu- 
siala być przerwana tylko pod na- 
ciskiem okoliczności zewnętrze 
nych. 

Konferencja domaga się zatru- 
dnienia wszystkich bezrobotnych, 
zniesienia turnusów na robotach 
publicznych, zatrudnienia przez 6 
dni w tygodniu i podwyższenia 
płac w miarę wzrostu drożyzny. 
Środki finansowe na ten cel zna- 
leźć się muszą przez ściągaięcie 
zaległości podatkowych, oruz 
przez opodatkowanie klas posia- 
dających, fabrykantów, bankie- 
rów i obszarników. 

Konferencja stwierdza, że w o- 
statnich walkach strajkowych kla- 
sy rabntniczej czynniki „miaro 
dajne* zajęty stanowisko albo 
bierne, albo wręcz nieprzychylne. 
Wydane ostatnio orzeczenia arbi- 
trażowe, jak np. orzeczenie Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej w 
przemyśle budowlanym w Krako- 
wie, pomijają słuszne żądania ro- 
botników, pozostawiając wogóle 
podwyżki płac robotników naj- 
mniej zarabiających. Bierność i 


pobłażliwe din kapitalistów stano- 
wisko Inspekcji Pracy i innych 
czynników zachęcają tylko praco- 
dewców do nowych i coraz zu- 
chwalszych ataków na zdobycze 
robotnicze. Nowe ustawy, jak u- 
stawa o układach zbiorowych pra- 
cy i ustawa o przymusowym roz- 
`mstwie stwarzają skrępowanie i 
utrudnienie wałki robotniczej z 
wyzyskiem kapitałistycznym. 

Także i na polu politycznym 
wzmaga się ofensywa reakcji. 
Zbliżenie elementów dawnej „sa- 
nacji“ da grup ONR i endecji 
prowadzi do ataków tak hanieb- 
nych, jak niedawny pogrom w 
Brześciu, płamiący nasz kraj wo- 
bec narodów kulturalnych świata. 
Konferencja, piętnując to jak naj 
ostrzej, wzywa całą klasę rabotni- 
czą do wzmożonej czujności wo- 
bec prowokacji endecko-antyse- 
mickich, a zarazem przestrzega 
bojówki endeckie, że w razie po- 
nowienia sig zaczepek takich, jak 
bandycki napac na strajkujących 
robotników firmy „Iskra-Karmań- 
ski", klasa robotnicza Krakowa 
znajdzie w sobie dość siły, by z 
miejsca zdusić gniazda endeckiej 
prowokacji. 

Konjerencja wzywa całą klasę 
robotniczą Krakowa do wzmoc 
nienia szeregów związków zawo- 
dowych, da karności organizacyj: 
nej i do czujności w walce o pra- 
wa robotnicze i o poprawę bytu. 
Konferencja wyraża pełne zanja- 
nie KCZZ i solidaryzuje się z jej 
taktyką. Konferencja domaga się 
rozwiązania obecnego Sejmu i Se- 
nanı i bezawłocznych wyborów da 
ciał ustawodawczych na podstawie 
5-cio  przymiotnikowego prawa 
wyborczego. Tylko solidarna wal- 
ka robotników i chłopów dopro- 
wadzić może do całkowitej zmia. 
ny obecnych stosunków w Polsce, 
da Rządu Robotniczo-Chłopskie- 
go, do zagwarantowania wszyst- 
kim pracy, chleba i wolności”, 


W sprawie tow. dr. Fensterblaua 


Aresztowany w listopadzie 1933 
roku, w związku z przemówieniem 
wygłoszonym w dniu I mają w 
Chrzanowie, tow., dr. Fensterblau, 
wniósł przez swego obrońcę u zwal 
nienie z więzienia za kaucją. W 
podaniu swym powołał się dr. Feu 
sterblau między innymi na fatal- 
ny stan zdrowia i zażądał zbada 
nia go przez lekarzy. 

Sąd Okręgowy w Krakowi: 
zarządził zbadanie dra Fenster 
biaua przez lekarzy więziennych. 
Dra Ciećkiewicza i dra Kaczyńs: 
kiego, którzy orzekli, że dr. Fen 
sterblau „cierpi na zwyrodnien:': 
mięśnia sercowego z atakami du- 
sznicy bolesnej, co może — wobec 
tego, że chory nie zgadza się na 
leczenie w szpitalu więziennym 
2ugrażać jego życiu. Celem umo 
żliwienie D.rowi Fensterblauow: 
systematycznej kuracji w szpitalu 
zmiana środka zapobiegawczego 
jest bardzo wskazana". 


Nadto badali dra Fenslerblaua 
w więzieniu docent dr. Siedlecki i 
lekarz sądowy Dr. Schwarz. We. 
dte ich opinii „stan chorego od 
ostatniego badania uległ znaczna 
mu pogorszeniu — na co wplywa- 
ją zmiany miażdżycowe w narzą- 
dzie krążenia jak i depresja psy- 
chiczna, ułatwiająca wywoływa 
nie coraz cięższych ataków dusz: 
nicy holesnej. Wobec tego uważa- 
my — piszą lekarze — zmianę 
środka zapobiegawczego za ko- 
nieczną i wskazaną, a to ze wzglę- 
du na to, iż dalszy pobyt w więzic= 
niu, 2 uwagi na stale pogarszający 
się stan zdrowia badanego, przyw 
czynić się może do pogorszenia, a 
nawet do zejścia śmiertelnego". 

Sąd okręgowy prośbę dra Fen- 
sterblaua o uchylenie aresztu od- 
rzucił. 

Przeciw temu postanowieniu ob- 
rańca oskarżonego wnosi zażale- 
re 


Pan Kowalski prowokuje 


P. Kowalski, dyrektor Wytwór- 
ni Monopolu Spir. w Krakowie, 
raz po raz daje nam okazję do za- 
jęcia się swoją osobą. Pan ten u- 
waża przedsiębiorstwo państwo- 
we za swój własny folwark i w 
myśl tego założenia poczyna 30- 
bie, jak na folwarku. 

Przed kilku dniami wszedł on 
do hali I zaczął wywijać laską nad 
głowami pracujących kobiet, ob- 


rzucając je wyzwiskami. Takie za- 
chowanie się p. Kowalskiego nie 
jest odasobnionym wypadkiem. 

Początkowo robotnicy nie rea- 
gowali na brutalne wyczyny, ale 
cierpliwość Indzka ma też swoje 
granice. Robotnicy ostrzegają p. 
Kowalskiego, aby pohamował swój 
temperament, bo dalsze prowoka- 
cje mogą się źle skończyć dla 
niego. 


Klęska gradobicia i powodzi 


W dniu 28 mają b. r. odbylo się, , kredyt w wysokości 125.000 


pod przewodnictwem starosty dra 
Wnęka, zebranie obywatelskie w 
sali Rady powiatowej krakowskie: 
w sprawie klęski gradobicia i pa- 
wodzi, która dotknęła ludność po 
wiatu Krakowskiego. Szkody wy. 
rządzone, dochodzą do 2 milionów 
złotych. 

Rząd przyznał niskoprocentowy 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


zl. 
na akcję siewną i sadzenie ziem 
oraz 50.000 zł. tytułem 
dla najuboższej ludności. 

Wyłoniony Komitet wszczął ak- 
cję zbiórkową pieniężną i w na- 
turze dla ratowania gospodarstw, 
dotkniętych klęską elementarną gra 
dobicia. 


szkania S. Szafrafica przy ul. Bone- 
rowskiej 6, gdzie nienjęci narazie 
sprawcy dostali się przez otwarte 
okno, skradziono walizkę, w której 
majdowała się bielizna męska i bań- 
ki, wart. 50 zł. 

W nocy z 27 na 28 b. m. dostał 
się przez okno nieujawniony sprawca 
do kościoła parał. św. Mikolaja przy 
ul. Kopernika, porozbijał puszki i 
skradł ich zawartość, okoła 7 2ł. 

Na morącym wczynku. Wilhelm 


Wiesen, zam, przy ul. Paubińskiej 16,į 


został zatrzymany na gorącym uczyn- 


|  25-lecie Syndykatu Dziennikarzy 
| Krakowskich 


„Dni Krakowa' rozpoczęły się 
pod znakiem jubileuszu dziennika 
rzy krakowskich. Jubileusz ten byi 
wspaniałą, wielką rewią caleg 
dziennikarstwa polskiego. 

Syndykat Dziermikarzy krakow 

i skich, który obchodził jubileusz 
dwudziestopięciolecia, zawsze stał 
i na straży hónoru i godności dzien. 
nikarskiej. Kraków — Stary Kra 
ków promieniował swą kulturą i 


ku włamania do sklepu cukierniczego | wielkimi tradycjami na całą Pol 


przy nl. Długiej 51. 
barg Nachy. 

Niemjęci narazie sprawcy w pod. 
stępny sposób sprzedali pierścionek 
metalowy — imitacja złota — An- 
tonlemu Despotowi, zam. w Woli 
Batorskiej, za kwotę 85 zł, 

Zatrucie się gazem świetlnym. 
W mieszkanin dr. Precha w Rynku 
Głównym 24 otrula się gazem Świetl. 
nym jego służąca, Stanislawa Sie- 
mek, lat 24, rodem z Trzebini, córka 


Franciszka i Marii. Powodem samo. 


bójstwa— zawiedziona miłość. Zwła. 
kl zostały przewiezione do zakładu 
medycyny sądowej. 


Z miasta 


25.cie LECIE ISTNIENIA PUBLI- 
CZNEJ SZKOŁY DOKSZTAŁCA. 
JĄCEJ ZAWODOWEJ HANDLO- 
WEJ ŻEŃSKIEJ Nr. 20 
w KRAKOWIE. 

Z okazji 25.cio lecia !stnienla 
szkoły lderownictwo organkuje 
zjazd byłych nauczycieli absolwen. 
tek tejże szkoły dnia 22 b. m., w bu- 
dynku zakładu przy ul, Szlak 5-7. 

Uczestnictwa w jeździe należy 
zgłaszać na ręce klerownittwa. Na 
koszt uczestnictwa w komersie, z a. 
kazji zjazdu, należy przy zgłosze- 
niu nadesłać zł, 1.50. 

ELEKTROWNIA MIEJSKA 

W KRAKOWIE. 
wykonała elektryczną instalację o- 
Świetlenia publicznego na Plantach, 
na odcinku od ul, Dominikańskiej do 
ul. Grodzkiej. Na powyższym odcin. 
ku Plant o łącznej dhugości trasy 
(chodnika), wynoszącej około 500 m., 
zmontowano 16 lamp. Nowo zainsta. 
lowane lampy po raz pierwszy za- 
palono w dniu 26.V 1937 r. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 30 maja — dzień, 


Günther Jerzy, Sławkowska 23, 
tel. 166.26. 

Drach Teodor, Madalińskiego 9, 
tel. 104-45. 


Friedner Fryderyk, Lelewela 12, 
Oberlander Natan, AJ. 29 Listo- 
pada 75. 

Dnia 30 maja — noc, 
Horowitz Maks, Jasna 7. 
Fischhab Izydor, Sebastiana 33. 
Friedmann Zofia, Śląska 20, tel. 

151-08. 
Rozenhawm Tadeusz, Długa 84, 
tel. 151.08. 


Ratio krakowskie 


NIEDZIELA, 40 maja. 

8.85 „Ogólne zasady produkcji o- 
wocarskiej' wygl. insp, WŁ Koch- 
mański. 8,45 Wojskowa parada 2 
plyt. 8.55 Program na dzień następ. 
ny. 9. Muzyka z płyt. 10. Transm. 
Nab. z Bazyliki 0.0. Franciszkanów; 
Śpiewać będzie chór cecyfiański pod 
dyr. l. Nowaka. Ok. godz. 15 „życie 
kulturalne Krakowa" w opr. Józefa 
Wiśniowskiego . (sprawy teatralne) 
114, Pieśni majowe z wieży Mariac- 
kiej. 1410 Utwory Chopina w wyk. 
sławnych pianistów (płyty). 20. „W 
hołdzie Masca — recytacja. 20.10. 
Koncert kameralny. Wyk.: 8. Miku. 
szowski (skrz.), Zarzycki (altówka), 
St. Gorecka (wioloncz.), O. Lapicka 
(fort.). 25. Fragment „Wieczornicy 
tanecznej” (płyty z Warszawy II). 

PONIEDZIAŁEK, 31 maja 

12.16 Wiad, bież. 13.00 Pieśni Ma- 
jowe z Wieży Marjackiej. 13.55 Uwer 
tury i piosenki z operetek (płyty). 
15.05 Krakowski dziennik sportowy 
1510 Odczyt p. t. „Dzieje geologicz- 
ne Ziemi Krakowskiej" wygł. dr. Jó- 
zef Premik. 15.25 Arie operowe (ply- 
ty). 15.40 Wiad, gospodarcze lokalne 
(giełda). 18.00 Włoskie pieśni popu- 
tarne (plyty). 18.10 Program na dzień 
następny. 18.15 Włoska muzyka nym 
foniczna (płyty). 23.00 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 
„Ez, „net zc" 


Czytajcie 
swoje codzienne pismo 


własności Sili skę. Tymi heroldami, które w cię. 


żkich czasach niewoli w ciemnych 
norach narodowych, głosili Wiel- 
ką Prawdę Niepodległości Polski, 
to byli dziennikarze krakowscy. 

Obchodzili swoje święto Dzien- 
nikarze krakowscy pięknie I uro 
czyście, w otoczeniu kolegów z 
całej Polski. 

Zarząd miejski przyjął gości 
dziennikarzy serdecznie, z praw- 
1 dziwą gościnnością polską, właści 
wą krąkowianam. 

W środę, 26 b. m., po mszy ża- 
[anan za Zmarłych członków Syn 


dykatu, udali się uczestnicy jubi- 
leuszu na zwiedzanie zabytków 
Krakowa. W godzinach popolłud- 
niowych p. Prezydent miasta, dr. 
M. Kaplicki, imieniem miasta po 
dejmował dziennikarzy podwie- 
czorkiem w Lasku Wolskim. 

Punktem kulminacyjnym jubile- 
uszu byla uroczysta akademia 27 
b. m. w sali Rady Miejskiej na Ra 
tuszu krakowskim. 

Akademię zagaił prezes syndy- 
katu dziennikarzy krakowskich dr. 
Fiact, który powitał przedstawi 
cieli władz, poczym powołał da 
prezydium: prezesa zarządu głów 
nego związku dziennikarzy RE 
red. Ścieżyńskiego; członka zarzą 
du głównego związku wydawców 
polskich R. P., redaktora IKC., M. 
Dąbrowskiego i jednego założycie 
la syndykatu krakowskiego, red. 
agencji prasowej polsko . amery- 
kańskiej, R. Pilarza. 

Red. Ścieżyński, imieniem prezy- 
dium akademi podziękował za wy 
bór i udzielił głosu Prezydentow 
miasta, dr. Kaplickiemu, który w 
przemówieniu powitalnym wska- 
zał, że dziennnikarze trzymają 
straż nad życiem publicznym kra- 
jn — | oświadczył, że „wysoka 
dzierżą sztandar honoru dzienn!- 
karskiego”. 

Po przemówieniu, w imieniu Rz4 
du, wice wojewody dr. Małaszyń- 
skiego nastąpiły powitania i życze. 
nia syndykatu dziennikarzy z ca 
lej Polski. Chór „Echa“ pod batu 
tą dyr. Walek _ Walewskiego, 08- 
śpiewał „Gaude Moter“ 1 „Orzel 
Bialy“ 


Kronika 


SKANDAL MATURALNY 
WE LWOWIE. 

Jeden z urzędników kuratorium 
lwowskiego otworzył handel tema- 
tami maturalnymi, który nieźle 
prosperował, aż go w końcu poli- 
cja nakryła, W związku z tą aferą 
aresztowano d-ra Raczka, „dyrek- 
torn“ tego oryginalnego przedsię- 
biorstwa i kilku innych urzędni- 
ków, a władze szkolne postanowi- 
ły nie dopuścić do matury siedem- 
dziesięciu siedmiu abiturientów. 
Tak więc i w tym wypadku epraw- 
dziło się przysłowie, że ślusarz za- 
winił, a kowala powiesili. Starania 
zrazpaczonych rodziców o dopu- 
szczenie ich dzieci do matury na- 
trafiają na zdecydowany upór ku- 
ratorium. Opinia puhliczna jest 
wzburzone do głębi tą krzywdą 
kilkudziesięciu młodych ludzi. 

MAGISTRAT POWIĘKSZA 

BEZROROCIE. 

Jedno z piam lwowskich donio- 
sło, że Magistrat lwowski w ostat- 
nim czasie oddał zamówienia na 
rohoty metalowe i odlewnicze, na 
aamę około miliona złotych, fir- 
mom poza lwowskim. 

Zainterpelowany Magisirat apro- 
stował tę informację, twierdząc, 
że wynosi to tylko 280.000 zł. 

Oddawanie robót firmom nie- 
lwowskim w tym czasie, kiedy w 
mieście bezrobotni napróżno acze- 
kują pracy, wywołuje ogólne 
wzburzenie. Magislrat tłumaczy 
te tym, be wykominie e;.. 


honor prasy 


Prezes $. D. K. Dr. Flach wygla 
sit dłuższe przemówienie, w Rtó: 
rym przedstawił działalność Syn- 
dykatu. 

WOLNOŚĆ PRASY, I STRAŻ 

NAD TĄ WOLNOŚCIĄ TO 

JEST GODNOŚĆ I HONOR PRA- 
SY. 

Tak powiedział prezes dzienni. 
karzy krakowskich, człowiek z 
przekonań konserwatysta, ale czło. 
wiek, który, jako wieloletni dzien 
nikarz, rozumie znaczenie prasy— 
i wie, jaką rolę odgrywa ona w 
życiu publicznym. 

Po Akademii dziennikarze udali 
się na wspólny obiad do „Haweł 
ki”, a stamtąd do lokalu Syndyka 
tu, gdzie przemówienie wygłosił 
m. in. wice prezydent miasta d:. 
Klimecki. Mowa p. Klimeckiego 
zasługuje na podkreślenie ze 
względu ną zawarte w niej akcen- 
ty o niezawisłości prasy. 

Jubileusz krakowskich dzienni- 
karzy świadczy dobitnie, że dzien- 
nikarstwo polskie, tak Jak powie- 
dział prezydent miasta dr. Kaplic- 
ki, wysoko dzierży sztandar hono- 
ru dziennikarskiego. 

Na specjalne podkreślenie zasł1 
guje wręczenie dyplomów podczas 
uroczystej akademii najstarszym, 
najbardziej zasłużonym dla dzien- 
nikarstwa członkom syndykatn: 
K. Dobiji, tow. L. Feldmanowi, 
Grzywińskiemu, Nowińskiema, J. 
Stanklewiczowi i L. Szczepańskie- 
mit. 

Były to „srebrne gody” dzienni- 
karzy krakowskich. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela 30.V po poł. „Cesarz Jo. 
neg — Jeńcy”, wiecz „Dom osa. 
czony”. 
BALET HINDUSKI UDAY SHAN. 
KAR. Słynny balæ hinduski Uday 
Shan.Kar, uznany xa największą a- 
trakcję taneczną świata, którego 
ostatnio występy w Operze Warmaw 
skiej były prawdziwą sensacją arty. 
stycmą, wystąpi dziś w „Starym 
Teatrze" z nowym programem. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Pani minister tańczy”. 
ATLANTI „Buffalo Rill" — i 


„Wale cesarski", 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Oda 


wtorku 25 do niedzieli 80 maja 1837 

r. włącznie. „Pod dwiema flagami" - 

Claudeta Colhert, Ronald Colman. 
PROMIEŃ: „Kobiety zwyciężyły”. 


STELLA: „Dzisiejsze czasy”. 
ŚWIT: „Ty, co w Ostrej świecie 


Bramie", 
UCIECHA: „Zhuntowana*. 


lwowska 


nych robót zależne hyła od... pa- 
tentu, który, nawiasem powie- 
wiedziawszy, jest patentem inży- 
niera, zatrudnionego takżo w 
przedsiębierstwie gminnym. 

W sprawie tej interweniowała 
oslatnia w prezydium miasta de- 
legacja, prowadzona przez tow. 
Hnusanera. Prezydent Ostrowski o- 
biccał zbadać sprawę i zapobiec 
na przyszłość podohnym wypad 
kom. 

DZIWNE PRAKTYKI 
FUNDUSZU PRACY. 

Niektórzy przedsiębiorcy, pro- 
wadzący roboty z Funduszu Pra- 
cy, w pewnych wypackach przy- 
znają robotnikom wyższe stawki 
od norm, przewidzianych przez 
Fundusz. W tych wypadkach Frm- 
dusz Pracy, wywiera nacisk na 
pracodawców, ażehy umowy zmie- 
niano na niekorzyść robotników. 

Ostatnio na tym tle wybuchł 
strajk na robotacl kanałowych, 
prowadzonych przez inż. Goldber- 
ga. Strajk został zlikwidowany, 
przyczem firma zohowiązała się 
płacić datychczarowe stawki; rów- 
nież przyjęto prowadzenie robót 
w dniówkach i uznanie delegatów 
rohatniczych. 


Iiwowskich? 
TEATR WIELKI., Dziś godz. 8 w. 
nCiołunia”, 

POWSZECHNY TEATR 20l. 
NIERZA. Dziś goda, 8 wiez „Hur. 
ra, jest chłopczyk”. 


©dbito w drukarni Sp. Naldadowo Wydawniczej „Robotnik*, Warszawą, Wazagką 7. 


